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„ Brytania a 


Londyn w styczni1 1952 

W. Brytania wciąż jeszcze nie posia- 
da oficjalnej polityki polskiej. Nie- 
mniej stanowisko jej w interesujących 
nas bezpośrednio sprawach zaczyna sig 
już wyraźniej zarysowywać. 

Przede wszystkim można już dość 
dokiadnie określić jej stanowisko wo- 
bee zagadnien granic Polski. Pre- 
mier ChurchiH łoszonych niedaw- 
no (a aóeżukowji nych obecnie wła; 
śńie przez „Daily Tetegraph")- wspom- | 
nieniach z okresu końca 1942 j począt- 
ku 1944 r. przyznaje się Łez ogródek 
do udzielonej Połsce poręk granicy na 
Odrze i Nisie (kłodzkiej) w, zamian za 
utracone ziemie na wschód o linii Cur- 
zona”, Nie przeczy on również udzie- 
lonej w Poczdamie zgodzie na „tymcza 
sowe”? oddanie Polsce „administracyj- 
nie” (bez zastrzeżeń) ziemi po Nisę 
Łużycką, coprawda poa warunkiem 
przeprowadzenia wolnych wyborów i 
na podstewie zaufania dc osoby St. Mi 
kołajczyka. 

„Manchester Guardian” wystąpił w 
okresie świąt z artykułem pt. „Odra i 
Nisa”, w któr stwierdza kilkakrot- 
nie kategorycz e odrzucenie przez rząd 
W. Brytazii próśb rządu w Bon o po- 
parcie niemieckiego stanowiska rewi- 
zjonistycznego w sprawie tych granic. 
Zazwyczej bardzo miarodajnie „inspi- 
rowany” ten dziennik przestrzega 
przed poważnym ryzykiem tołerowania 
niemieckiej propagand;  rewizy jnej, 
prowadz. nej głównie pod naciskiem i 
przy współudziale organizacyj uchodź- | 
ców niemieckich z polskich ziem odzy- 
skanych! Równocześnie dzienniz zwra- 
ca uwagę na brak rzeczowej kontrpro- 
pagandy, zbijającej argumenty o rze- 
komym niezaludnianiu i rabunkowo- 
barbarzyńskim  zagospodarcwywaniu 
tych ziem: przez polski reżim warszaw- | 
ski. Ponieważ jakiekolwiek zaprzecze- 
nia czy wyjaśnienia tego reżini Są o” 
czywiście bez znaczenia na Zachodzie, 
sprawa się znowu sprowadza flo ko-į 
nieczności wyłonienia na uchodźtwie | 
ogólnopolskiej reprezentacji politycz- j 
nej o dostatecznym aitory tecie u rzą- 
dów zachodnich, : 

W tym. względzie sa CIPA? sfery 
brytyjskie otrzymały już konkretne 
wskazówki, dctyczące opinii kół, zbliżo 


Sprawa Polska 


(0d wiasnczo korespondenta) 


1, 


dowódcy N. A. T. O.) © uznane repre- 


zentacje polityczne narodów, które się 


na taką „armię złożą. W żadnym wy- 
padku nie może być mowy o „powierze- 
niu dowództwa nad taką armią, względ 
nie nad jej składowymi częściami, „„po- 
litykującym generałom”. Chodzi tu w 
szczególności o kilku generałów uchodź 
czych, w rogich stroanictwom demokra 
tycznym i podejrzewanych o „ambicje 
dyktatorskie”. (Tylko jedno polskie 
nazwisko jest tam w ymienione na tym 
tle). Sprawa jest więc całkowicie wy- 
raźną. 

Chociaż czynniki brytyjskie nie za- 
jęły jeszcze stanowiska w tych spra- 
wach, można z góry powiedzieć, że jest 
ono przesądzone. Czynniki te zdają 
sobie sprawę, że Amerykanie uważają 
rok 1952 -zą prawdopodobnie przełomo- 
wy i że dlatego zależy im na pośpie- 
chu. W każdym razie „czynniki bry- 
tyjskie powitają przywrócenie polskiej 
„Jedności Narodowej ” z największą ra 


gólnie niepoważnie brzmi „orędzie 
gwiazdkowe” p. Zaleskiego do ,naro- 
du”, nadane przez radio madryckie (z 
błogosławieńsiwem gen. Franco), lecz 
jakoś wstydliwie przemifczane przez 
tutejsze organy „legałlne”. Mowa tam 
była o wyborach, które „rząd legalny” 
przeprowadzi po oswobodzeniu Kraju; 
ag tam było radosn' j twórczości i 

romtadracji typowej, jak gdyby TZE- 
apar pl rząd „generaiski”, wyłonio- 
ny przez sanację i masonerie, miał ja- 
kiekolwiek szanse powrotu do Kraju 
pod osłoną bagnetów demokratyczne- 
go i postępowego. świata. Takie orę- 
dzie może conajwyżej kyć wodą na 
młyn propagandy komunistycznej, bez 
ustannie straszącej społeczeństwo wid- 
mem jakoby wyłącznej koszmartej al- 
ternatywy: tyranii „maiowej” albo „łu | $ 
belskiej”. 

Tymbardziej ,„rzeczygvistość rzeczy- 
wigta” przemawia zą przyspieszeniem 
odtworzenia „Jedności Narodowej” i 
zą konieczhością nadania jej potem jak 
najszerszego rozgłosu, zarówno na uży 
tek współpracy jej z rządami Zacho- 
du jak i dla uxojenia opinii krajowej, 
przede wszystkim spragnionej energicz 
nej akcji polity cznej zjednoczonego. u- 


nych do amerykańskiego Departanien- | chodztwa. 


tu Stanu. Wskazówki, poufnie zako- ł 
munikowane korespondentowi „Naro* 
dowca”, dają się: streścić w żądaniu 
spiesznego powołania przez Połaków 
takiej właśnie reprezentacji. Repre- 
zentacja, pożądana przez wspomniane 
koła, ma być możliwie jaknajścisłej 
wzajemnej „Radzie Jed 
-$ € waapa; „cztery 
główne stronńictwa , Chodzi „ięe wy“ 
raźnie o pogodzenie PNRD z „Padą Po | 
lityczną ”. | 

-T. zw. „polski rząd legalny” w Lon- 
dynie nie jest przedmiotem jakichkol- 
wiek zabiegów pogodzeniowych. Sto- 
sunek do niego i do reprezentowanego 
przez „rząd” ten obozu sanacyjnego 
ma. być pozostawiony „ałkowicie uzna- 
niu uzgodnionemu wielkich „historycz- 
nych” stronnictw polskich, jako łącz: 
nie reprezentujących niewątpliwie ol- 
brzymią większość społeczeństwa pol- 
skiego. To samo tyczy się stosunku 
do „legalizmu konstytucyjnego”. 

Jak sł, chać istnieje uzasadniona na- 
dzieja, że zapowieuziana na 21 stycz- 
nia w Londynie konferencja działaczy 
niepodległościowych narodów ujarzmio 
nych przyspieszy porozumienie, ko- 
nieczne dla powołania takie’ ogólno” 
polskiej reprezentacji demokratycznej. 
W żadnym wypadku nie może być mo- 
wy o uznaniu „rządu polskiego” na u- 
chodztwie, póki mocarstwą utrzymują 
stosunki dyplomatyczne ze światem ko 
munistycznym. Mecz nawet w wypad- 
ku zerwania tych stosunków sprawą 
miarodajną dla uznania reprezentacji 
politycznej kędzie „ej oparcie o „jed- 
ność narodową” stronnictw demokra- 
tycznych, a nie o jakieś abstrakcyjne | 1 
momenty konstytucyjno-legalne. 

Wspomniane wskazówki obejmują 
również ogólnikowo spraw; ewentual- | 
nego utworzenia „armii uchodźczej, czy | 
„wyzwoleńczej”. Sprawa ta nie jest | 
jeszcze uważana za aktualną, łecz jest | 
ona niewątpliwie realna. Nacisk jest 
jednak z góry położony ża konieczności 
jej zharmonizowania ze stroną poli- 
tyczną zagadnienia, wymagającą opar- 
cia  dyspozycyjnego takiej armii 
(przed oddaniem jej pod rozkazy nacz. 
ERER II ENESA NOW AAPA SZ ALFDE TOW PTY ROEE KEEP 


Brak wiadomości 
o samolecie USA 
z 27 pasażerami 


Nowy Jork. — Brak wiadomości o 
samolocie pasażerskim w USA, który 
wystartował do lotu w niedzielę, ma- 
jąc na pokładzie 27 osób. Ostatnią wia- 
domość podał samolot, kiedy znajdo- 
wał się 38 km od any: 


Eksplozja w składncy 


materiałów wybuchowych w Norwegii 


2 zabitych, 7 rannych 
OSŁO. — W składnicy środków wybucho- 
wych norweskiej gwardii narodowej, nastą- 


pił wybuch. Dwie osoby zostały zabite a 7 
innych ciężko rannych. 


Autobus zderzył się z ciężarówką 
11 rannych 
LYON. — Autobus, kursujący między Ly- 
onem a Saint-Jean-Croix-Luizet, zderzył się 
z ciężarówką. 19-letnia Magdalena Baudrand 
odniosła ciężkie rany. 10 podróżnych zosta- 
ło lekko rannych. 
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OTTAWA. — Parlament kanadyjski raty- 
fikował plan przyjęcia Grecji i Turcji do or- 
ganizacji paktu atlantyckiego. 


PELE, PRA, PR EEEE PTA a E O E OCEAN Son E R BE 


"We. wspomnianych . na początku 
„wskazówkach ” jest też mowa bardzo 


dością i żytsliwadiią. 
Wobec takiego stanu rzeczy szcze- 
„federacji. — 


wyraźnie «. regionalnej” 3 


"m LENS (Pas-de-Calais) zd 
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Quotidien démocrate pour la défense des intéréts sociaux et culturels de — 2 
Hilams sytuacji na pochiika Nowego Roku TE 1 ; 


Rok 1952 może się stać krytycznym 


o historycznym znaczeniu 


Dekonając przeglądu wydarzeń w 1951 r.. Acheson wezwał wolne narody 
do czujności webec zdradzieckiej połityki komunistów 


a a — 


-Wydawca 6 założycie! ! 
Directeur - Fondat aleur : 


LENS (Pas - do - Calal) 
r. Emile Zola, 101, > Tel: 227 


C.; Bethuno 2128Ł 
C: C.: Lilia 18657 
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Nowy Jork, — W przeglądzie Wyda- 
rzeń w 1951 r. amerykański sekretarz 
Stanu, Acheson ostrzegł społeczeństwo 
amerykańskie, że nawet, gdy dojdzie 
do zawarcia rozejmu na Korei, to USA. 
muszą pozostać czujne wobec zdradłi- 
wej taktyki komunistów. 

Są coprawda pewne podstawy do uf- 


ności, ale nie ma jeszcze podstaw do 


zadowolenia. af 
Narody wolne poczyniły znaczne po- 


istniał kryzys angloregipski co do o- 
| brony kanału sueskiego, a na martwym 
punkcie znajduję się zatarg angio-per- 
ski w sprawie nafty irańskiej. 
Jasnymi punktami na Środkowym 
Wschodzie są Grecja i Turcja, które 


jpoczyniły wielkie postępy: w odbudo- 


waniu swych sytuacyj gospodarczych 
i sił obronnych. 

W  południowo-wschoćniej Azji a 
szczególnie w Indochinach, groźba ko- 


stępy w zkudowaniu jedności i siły, a pooeycza została zahamow/ana. Roz 


rok 1952 może się stać „krytycznym| 


ZE 


rokiem”, mającym decydujący 
na sprawę pokoju. | © ae 

Wojna na Korei dowiodła, że 
we bezpieczeństwo może działać, ra)- 
ka jaką prowadzi na Korei ONZ t po- 
mogła do ogólnego zatrzyi mania sił a- 
gresywnych. 

Mówiąc o pakcie atlantyckim, Toe 


son oświadczył, że USA ji ich europej- | 


Dwu i półgodzinne przemówienie wygłosił 
stąpiło w niedzielę do dyskusji nad projek- 
tumj finansowymi, 

Dwie i półgadzinne przemówienie wygłosił 


scy sojusznicy są w stanie stwórzyć | potem poseł Mendóćs-France (rad. 


organizację oraz ducha, które będą w. 
możności obronić tego ckszarui. 

Trzy wielkie decyzje mrją kyć po- 
wzięte, a mianowicie: 


społ.) o sytuacji gospodarczej Francji i żą- 
dał oszczędności. Mówca krytykował projek- 
ty rządu i oświadezył, że radykałowie nie bę- 
dą głosowali za now. ymi podatkami bez obni- 
żenia wydatków. Niedobór w roku przy- 


1) jaką ilość i jakość wojsk mogą dostar- | szłym obliczał mówcą na tysiąc miliardów fr. 
czyć generałowi Kisenhowerowi europejskie | Zaleca} przede wszystkim zarządzenia, któ. 


narody na podstawie planów opracowanych 
ostatnio przez Radę Atlantyrką; xdą 
doprowadzenie do ostatecznego, porozu- 
mienią pomiędzy mocarstwami zachodnimi 
co do przywrócenia zachodnim Niemcom miej 


sca na zasadzie równości w Tiana wspól- ; Francja bowiem zmniejsza swoje możliwości 


poe ie; 


3) atworzebie * earópejlikiej. współnoty 0- 


re położyłyby kres inflacji $ ; a więc obniżenia 
kredytów wojskowych przez rewizję. polityki 
francuskiej w Indochinach, reformy podat- 
kowej, przedłużenia czasu pracy. i 

Tracąc kadry oficerskie w  Iudochinach, 


obronne w Europie. 
Mówca oświadczył się za „podwyższeniem 


jako koniecznej formie zabez pieczenia | bronnej i armii europejskiej z udziałem Nie- | wieku kolejarzy, uprawniającego do emery- 


narodów >becnie ujarzmionych, zarów- 
no. przed wzajemnymi st.orem: granicz. 
nymi, jak i przed zaborczością niemiec 
ką (nawet w ramach , nadrzędnej” fe 

deracji suropejskiej) "Spory saba | 
ne pomiędzy „wyzwolonymi narodami” 
powinny być załatwicne w drodze de- 
| mokratycznego samostanowienia. (Do- 
tyczy to głównie naszych sporów z U- 
kraińcami i i Litwinami. l Ar., 


miec. 


Europy za 


poniej z zdał; LA n 
niejszym. kra 


nowy okres istnienia. 


Na Bliskim i Środkowym Wschodzie 
Za- 


DR pewne Sraty w 1951 roku. 


Wydajność ść na górnika We Francji wzrosła 
do 1354 kę na dobę 


Lens. — W całej Francji wydobyto | 
w tygodniu od 16 do 22 grudnia 1 mi-| 
lion 222 tys. 300 ton węgla. Górnicy | 
p "sua nowy rekord, wydobywając | 

1354 kg na górnika na dobę, podczas | 
gdy poprzedni rekora wynosił 1327| 
kilogramy. | 

W departameneie Nord i Pas de Ca- 
lais wydobyto w tym samym okresie | 
623 tys. 430 ton węgla, czyli 6 tys. ton | 
więcej niż w tygodniu poprzednim wo- 
bec 543 tys. ton w r. 1938, Przeciętna | 
dzienna produkcja węgla wynosi w ca- 
łej Francji 205 tys. ton wobec 183 tys. | 
ton w r. 1938. 

Produkcja tygodniowa prądu elek- 
trycznęgo, . która wynosiła 339 milio- 
nów kilowatów w r. 1938, wzrosła do 
18%. milionów kilowatów w tygodniu | 


zakończonym 20 grudnia, z czego 392 
|miliony kilowatów przypada na elek- 
jtrownie pędzone wodą, 395 milionów 
kilowatów na elektrownie pędzone opa- 
łem. 

W tygodniu od 16 do 22 
Francja sprowadziła z zagranicy 289 
| tys. ton węgla, wobec 256 tys. 2 
w tygodniu poprzednim. 


Rudy żelaznej wydobyto we Francji 
w listopadzie 3 miliony 517 tys. 469 
ton, z czego 2 miliony 81 tys. 641 ton 
poszło na konsumpcję wewnętrzną, ą 
748 tys. 814 ton na wywóz zagranicę 
oraz 533 tys. 864 tony.do Zagłębia 
Saary. 


Całość produkcji francuskiej jest Q 
44 procent wyższa jak przed wojną. 


Wysiłek, zmierzający ku. ża Należy zrównoważyć wpływy i wydatki u- 
Że p = gw! społecznychia : 


historycznych decyzyj dla Europy, ra} kaznówi 
kiem, w którym Europa może wejść w | sować z podatków, a 


grudnia | Í 


tury, gdyż wiek 50 czy 55 lat jest za miski. 


topy życiowej warstw 
ch w beziv- 
P e «ależy tinan- 
ale z pożyczek przez Za- 

Przemówienie sprawiła 


od w 


hamowanie inflacji. 
duże wrażenie. 

Min. obrony narodowej, Georges Bidanit, 
wniósł sprzeciw, gdy mówca zażądał obniże- 
nia wydatków wojskowych. 

Dalsza dyskusja rozpoczęła się w ponie- 
działek rano. W poniedziałek wieczorem pre 
mier Pleven py” zapewnie kwestię za- 


z a 


Porozumienie tymczasowe W sprawie 
stopniowego organizowania armii europejskiej 


od niej więcej t 


wój tej sytuacji należy przypisać mę- 
stwu i odwadze Francuzów i wzrasta- 
jącemu zdecydowaniu ze strony narodu 
indochh zachowania wolności przeciw 
ko dążeniom komunistów oraz dzięki 
pomocy amery kańskiej, 

Przez podpisanie traktatu pokojowe 
go z Japonią oraz traktatów obron- 


nych z Austrzlią, Nową Zelandią i Fi-| 
lipinami, zbudowano w 1951 roku pod- 


numer wyjdzie SOBR 
czwartek. ž 


stawy dla zapewnienia obrony cbszaruf 


ror fiku. 


Premier Pleven w poszukiwaniu kompromisu 


ufania w sprawie wzięcia pod uwagę UŁ. 
wych projektów finansowych. 
z dzenie Narodowe uchwaliło w nie- 


dziełę 5%1 głosami przeciw 100 tymczasowe | 
kredyty wojskowe na styczeń i luty 1952 w. 


kwocie 130 miliardów fr. 510 głosami prze- 
ciw 109 został przyjęty budżet dła Indochin 
(336 miliardów franków). Rząd przyznał 
100 milionów fr. (zamiast żądanych 500 mi- 
lionów) na pomoc dla małych i średnich 
przedsiębiorstw. 

Zgromadzenie Naredowe uchwaliło rów- 
nież budżety byłych kombatantów, prezy- 
dium rządu, P.T.T., wychowaniu Narodowego 
radia i telewizji oraz 500 miliardów. na inwe- 
sty cje. 


Straty w Indochinach 


PARYŻ. — W czasie dyskusji nad budże- 
tem Indochin w Zgromadzeniu Narodowym, 
min. Letourneau podał bolesne szczegóły o 
stratach we francuskim korpusie ekspedy- 
cyjnym do 15 grudnia 195]. 

Wojska Unii F rancuskej straciły w zabi= 
tych i zaginionych : w r. 1943 : 367 ludzi. w 
czym 84 ofice 
ficerów); w r. 
r. 1948 : 4.821 (147 oficerów); w r. 1949: 
-4.872 (137 oficerów); w r. 1950: 8.749 (187 
oficerów); w r. 195] do 15 grudnia: 3.595 lu- 
dzi, w czym 127 oficerów. Razem straty wy- 
noszą 29 tysięcy ludzi. 

Mówiąe o możliwościach pokoju, Minister 

oświadczył : 

„Rozmowy z Ho-Chi-Minhem (przywódca 
komunistów) nie są możliwe”. 


Nowa konferencja ma jednak dopiero doprowadzić do zgody w sprawie rozdziału 
wydatków na utrzymanie armii Europy zachodniej 


PARYŻ, — Czterodniowe narady mini-' 
trzymania armii europejskiej zakończyły się | 
w niedzielę. 

Jak stwierdza komunikat końcowy, mini- 
strowie „Sześciu” są zgodni w tym, że u- 
tworzenie europejskiej wspólnoty obronnej 
będzie poważnym krokiem naprzód w kie- 
runku zjednoczenia Europy, co jest głów- 
nym celem wysiłków ich rządów. 

Uzgodniono, że władze wspólnoty składać 
się będą z następujących organów: ze zbio- 
rowego organu wykonawczego (enropejskie- 
go ministerstwa ohrony), z rady ministrów, 
wspólnego PERUNA oraz sądu. 


Huragany i burze na a wybrzeżach Europy zachodniej 


Liczne ofiary w ludziach. — Znaczne straty 


Londyn. — Od kil 
ku dni huragany i bu: 
rzę szaleją na wo- 
dach Atlantyku, ha- 
mując żeglugę wiel- i$ 
kich statków tráns- 
oceanicznych. W cią- 
gu niedzieli huragan 
dął z szyokością 160 $ 
kilometrów na godzi- 
nę. Burze z pioru- 2% 
nami wyrządziły po- 
ważne straty w por- paag 
tach i na wybrzeżu X 


panii oraz na wybrzeżach kanału La Manche, 


materialne 


Pomiędzy Marsylia i Barceloną statek ho- 
lenderski „Łeendert* oraz szwedzki statek 


Skład zbiorowego organu wykonawczego 


226 ton | strów „Sześciu” w sprawie organizacyj i u- | nie został jeszcze ustalony, ale zgodzono się, 


że będzie on posiadał charakter ponad- 
państwowy. 

Jeśli chodzi o radę ministrów, to uzgod- 
niono, że w zasadzie decyzje będą podejmo- 
wane większością głosów. Reguła jednomy- 
ślności ma być zastosowana tylko w wyjąt- 
kowych wypadkach. 

Zgodnie z propozycją wysuniętą w Stras- 
burgu przęz premiera de Gasperi, wspólny 
parłament będzie miał za zadanie opracować 
zasady organizacji europejskiej, czy to o 
charakterze federacji, czy też konfederacji, 
która w odpowiednim momencie zastąpi 
tymczasowe instytucje przewidziane w zwią- 
zku z powstaniem armii europejskiej. W 6 
miesięcy po wejściu w życie umowy o armii 
europejskiej,-parlament ten ma przedstawić 
rządom sześciu państw odpowiednie propozy- 
cje, W 3 miesiące później państwa te zwoła- 
ją międzynarodową konferencję, która roz- 
patrzy te propozycje. 

Czas od momentu powołania do życia ar- 
mii europejskiej i związanych z nia organów 
aż do utworzenia rzeczywistej wspólnoty eu- 
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ada Jork, — prensa 
dot pasażerski, typu „B-46”, o 
jący podróże pomiędzy: 'Pittsh 
1 Buffalo w USA, zaginą* w nocy 
boty na niedzielę, mając na pokład: 
32 pasażerów, 4. ludzi załogi oraz 3 i 
nych lotników, którzy mieli SURE 
cę na lotnisku w Syracuse. 

Samolot at aliwa jedynie na trz 
godziny lotu. złej pogody. 
około 50 samolotów Ust ża a 
niedzielę poszukiwania z za, 
samolotem. 
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Samolot ma marynarki ISA 
„wpadił do morza w Japonii, 2 tok 


marynarki U.S.A. wpadł 30 
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godziny po wypadku. Pilot natomiast i inny 
czlonek utongli. -` 
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Przepowiednia wróżki niemieckiej 


na rok 1952: 
O avea aeee aa 


„Umra dwaj mężowie stanu, 


i ś S Tig 
ale nie będzie wojny 

Berlin. — „W roku 1952 umrą dwaj 
wielcy. mężowie sianu, ale nie będzie 
wojny”, oświadczyła pani Urszula Kar- 
dos, słynna wróżka berlińska, której 
przepowiednie sprawdziły się często w 
czasie osiatnich 12 lat. 

Śmierć jednego z dwóch wielkich 
mężów stanu wywoła żałobę w całym 
świecie, dodała pani Kardos, podając 
prócz tego następujące szczegóły : 

„Niemcy zostaną połączone w spo- 


sób, który zadziwi wszystkich. Kałasə 


trofy będą wydarzały się nadal. Ostat- 
nia wielka klęska nasiąpi w lutym 
1953. Chmara owadów spustoszy Niem- 
byrg i 
Dodać należy, że pani Kardos prze- 
powiedziała w przybliżeniu termin wy* 
buchu wojny w Europie w r. 1939 i wr. 
1948 blokadę Berlina. 


HAGA. — Jeden z kierowników światowej 
firmy Philips, dyrektor De Vries wraz z żoną 
najechał samochodem na ciężarówkę pod Ha- 
del w prowincji Brabanckiej, Samochód roz- 
bił się a De Vries 
śmierć na miejscu. 


0 mistrzostwo piłkarskie Francji 
I. Liga 
L.0.S.C. — Bordeaux 


TOKIO. — Samolot. giólskowy mg da 


wraz z *%oeną ponieśli 
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grobli. 130 owiec utonęło. 200 osób było za- 


ne państwa, 


Nantes — Besancon 5 —2 . 


dzić ją później. 
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GŁOSY CZYTELNIKOW 


Życzenia ma rok 1952 


Czas jest całością, która się składa z prze- 
szlości i przyszłości. Zamykając maleńki o- 
kres, który nazywamy rokiem 1951, ludność 
natęża wzrok, wypatrując z ciekawością co 
jej przyniesie rok 1952. r, 

Na wstępie jak zwykle, popłyną najróż- 
norodniejsze życzenia z milionów serc ludzi 
złej i dobrej woli. Wszyscy razem, źli i do- 
brzy będą oczekiwać wiele, nawet bardzo 
wiele od Nowego Roku. ? | 

Ludżie źli, czyli złej woli, którymi kicruje į 
Centrala — Kreml będą pragnąć i życzyć £0- 
bie razem ze swymi prowodyrami, by w r. 
1952 demokracjom chrześcijańskim wiodło się 
jak najgorzej, i zaraz się będą starać dlatego | 
sprawić jak najwięcej zła na świecie, wyrzą- 
dzić jak najwięcśj krzywd, by jak najwie-i 
cej podbić wolnych krajów i ujarzmić wol- | 
nych ludzi, wyniszczyć ludzi dobrej woli, ob- | 
winiając ich o grzechy lub zbrodnie niepopel- | 
nione. 


volku”, Stolarze, ślusarze, mechanicy, górni-' 


cy mają wydobyć z siebie jak najwięcej. 

Rybacy mają nałowić jak najwięcej ryb, a 
M.W.D. i U.B. jak najwięcej ofiar terroru 
i bezprawia. 


Sędziowie mają jak najwięcej zasądzić, a 


policja i egzekutorzy jak najwięcej nałożyć 
kar i zabrać co tylko można przeciwnikom 
poliiycznym przedstawionym jako winowaj- 
cy. 

Politycy, dypiomaci i nauczyciele oraz pi- 
sarze mają jak najwięcej wypowiedzieć fai- 
szów, obiudy i pogróżek przeciw wclnemu 
światu, oczernić i oszkalować ludzi dobrej 
wo'i i wolny Zachód 

Krasnoarmiejcy mają jak najgłośniej i po- 
tężniej wnosić okrzyk na cześć Stalina, przy- 
gotowywać się do wojny i strzec rczległych 
granie żelaznej kurtyny, przez którą w ro- 
ku 1952 będzie sobie życzylo umknąć jak 
najwięcej dezerterów i zbiegów politycznych. 


Mało tego! Ludzie złej woli będą pra-i Czerwony gołębnik jest pilnowany lasami 
gnać i dążyć do tego, by w 1952 roku|armat, tysiącami czołgów i obłożony górami 
wybudować jak najwięcej więzień, lagrów, | *raunicji i granatów. W pogotowiu znajdują 


kołchozów i obozów koncentracyjnych, przy- 
znać sobie majątki i posiadłości ludzi dobrej 
woli, jak kapłanów, patriotów, inteligencji 
zawodowej oraz naukowej, a masy pracujące 
jak najwięcej wykorzystać przez zadiudsky | 
pracę w wyścigach stachanowszczyzny. | 
Kreml zaś będzie w 1952 r. coraz moc- | 
niej naciskał sprężynę swego ludobójczego a- 
paratu aby normy podwoić, potroić itp. 
Rolnicy mają wyprodukować jak najwięcej 
zboża i wydobyć produktów rolnych, hodow- 
cy wyhodować niezliczone stada zwierząt i| 
drobiu domowego, a szczególnie „gcłębi” po-| 
kojowych do zakłamywania świata. 
Czerwoni władcy też spotęgują swe nor- | 
my w 1952 r., by upiększyć sobie życie kosz- | 


się tysiące samolstów bolszewickich, goto- 
wych do napaści, 

To co się kuje za kurtyną barbarzystwa, 
wio dobrze świat wolny, a ludzie dobrej wo- 
li państw zachodnich nie lękają się tych 
gróźb, 

Stają oni u progu roku 1952 ubrani w sza- 
ty odwagi i męstwa, a gwiazda betlejemska 
copromieni pełnią jasności niebieskiej świat 
wolny, wskazując wiaściwe drogi postępowa- 
nia, by być godnym łask Bożych. 

Ludzie dobrej woli pragną i życzą w roku 
1952 światu i bliźnim bardzo wiele, to jest: 
dużo zdrowia, sił duchowych i fizycznych o= 
raz jak najlepszego rozwoju dobrobytu wszy- 
stkich ludzi na ziemi. 
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Stany Zjednoczone nie przestaną zwalczać tyranii narzuconej 
przez Sowiety krajom wschodniej i środkowej Europy 


Paryż. — Przemawiając na zebraniu 
Komisji politycznej Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ, członek delegacji ame- 
rykańskiej M. Mansfield oświadczył, 
że Stany Zjednoczone będą w dalszym 
ciągu występować przeciwko tyranii 
narzuconej krajom opanowanym przez 
Sowiety, aż do chwili odzyskania przez 
nie całkowitej niepodległości. 

Komisja polityczna zbadała oskarże- 
nia sowieckie, według których Ustawa 
o Wzajemnym Bezpieczeństwie Sti 
Zjedn., przyznająca pomoc wojskową i 
gospodarczą innym wolnym narodom, 
stanowi rzekomo zarządzenia agresyw- 
ne w stosunku do Sowietów i miesza- 


Narodowiec. 


nie się do spraw wewnętrznych Rosji 
sowieckiej. 

Delegat amerykański przy tej okazji 
zaznaczył, że oskarżenia te są wniesio- 


re przez kraj, który doprowadził do | wiety, 
najwyższego stopnia sprawę mieszania | Węgier i Czechosłowacji. 


się do spraw innych krajów. 


Przytoczył on wypadek Jugosławii i| którzy się znajdowali w Niemczech w 
dodał, że atak przeciwko Korei, przy- | czasie ostatniej wojny, nie chciały po- | 
a pod- | wrócić do Rosji sowieckiej. | 


gotowany przez komunistów, 
trzymany przez wyposażenie, przygo- 
towanie wojskowe i propagandę so- 
wiecką daje uderzający przykład tych 
właśnie metod. 

Podkreślił on jeszcze, iż jest rzeczą 
naprawdę uderzającą, że setki tysięcy 


«= 


Przez 39 dni lotnicy amerykańscy -byli badani przez sowieckich politruków 


Ponadto pragną oni utrzymać i bronić swo- 


tem mas, a przy tym jak najwięcej naubli- ich najdroższych skarbów: człowieczeństwa 


żać, nawymyślać masom roboczym Od ,bu*|; godności ludzkiej, tradycji i wiary ojców, 
melantów ', „obojętnaków” za. niewyrobienie | wolności i niepodległości oraz wyzwolenia 
setek procentów normy. Będą dalej stara- | milionów drogich braci i sióstr, zakutych w 


li udoskonalić metody bardziej groźniejszego | kajdany niewoli czerwonej dyktatury, 
zastraszenia ujarzmianych narodów, by nikt| Ludzie dobrej woli w imię prawdy Bożej 
: A RVR się nie zbuntował. życzą i szczerze pragną z calą stanowczoś- 
Wielcy i mali wszyscy do cżynu i wysiłku! |cią zmobilizować wszystkie środki technicz- 


= 


Tego sobie życzy Kreml! | 


W r. 1952 według życzeń Kremla: szew- 
cy mają wyprodukować jak najwięcej obu- 
wia, szczególnie dla wojska, krawcy ubrań, 
piekarze wypłec jak najmniej chleba dla mas 


ne, materiałowe oraz Siłę ludzką w jedną po- 
tężną i niezdobytą twierdzę obronną cywiliza 
cji chrześcijańskiej przeciw zakusom krem- 
lowskiego podboju świata i niszczenia ludzi 
dobrej woli. Ł. B. 


i 


(Foto; Record) 
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Małe sensacje 


z wielkiego świata 


fi Cesarz Napoleon zapytany, co Sądzi 
o dokonanym w Anglii wynalazku maszy- 
ny parowej, wzruszył ramionami obojętnie 
i odparł, że owa prześwietna para tyle 
jest prawdopodobnie warta, ile dym z cy- 
gar, jakim się rozkoszowało wielu miesz- 
kańców stolicy... — To także para — do- 
dał z pobłaźliwym uśmiechem, A jednak 
ta niesłusznie przez cesarza Francji zlek- 
ceważona maszyna parowa dokcnała w 
ciągu ubicgiego stulecia gruntowniejszej 
przemiany Świata, niż wszystkie wojny 
napoleońskie, 


| osób uciekły spod tyranii sowieckiej ze 
wschodniej Europy. Przeszło 15.000 
josób miesięcznie ucieka ze stref Nie- 
miec i Austrii, opanowanych przez $o- 
a średnio około 1.000 osób z 
Prócz tego 


setki tysięcy obywateli sowieckich, 


i 


1 mil. 518 tys. strat komunistów na Korei 


Tokio. — Rzecznik raczeinego do-| 
wództwa wojsk ONZ na Kore: oświad- 
czył, że straty komunistów północno- 
koreańskich i chińskich w ciągu 18 mie 
sięcy wojny na Korei wynoszą 1 mil. 
513 688 żołnierzy. W liczbie tej znaj- 
duje się 823381 północnych K»>reań- 
czyków oraz 690 357 Chińczyków. 


LR.0. zakończyło swoją działalność 
31 grudnia 1951 roku 


FRANKFURT. — Międzynarodowa Orga- 
nizacja dig spraw uchodźców (I.R.O.), za- 
kończyła swoją działalność 31 grudnia br. po 
przeszło czterech latach pracy. W tym okre- 
sie osiedliła ona w różnych krajach na Za- 
chodzie ponad 1 milion uchodźców, przebywa 


W tycn ogólnych strztach znajdują 
| się polegli oraz jeńcy wojenni. 


" % 
Atak na 3 tys. pojazdów komunistycznych 
TOKIO. — Lotnicy amerykańscy donieśli, 
że ponad 3 tys. pojazdów komunistycznych 
zostało zaatakowanych w sobotę w północnej 
Korei. Około 200 samochodów zostało znisz- 
czonych. 


TOKIO. 
bombardowały 29 grudnia ub. r. wschodnie 
wybrzeża Korei północnej, ostrzeliwując 
szczególnie przybrzeżne koncentracje i o- 
środki transportu morskiego i kolejowego. 


jących w obozach w Niemczech, Austrii i we 
Włoszech. 

Około 160 tysięcy pozostałych uchodźców 
opuści Niemcy zachodnie w 1952 roku. 

Około 40 tys. uchodźców potrzebuje w dal 
szym ciągu pomocy. Kilka tysięcy uchodź- 
ców posiada już wizy do innych krajów, ale 
musi czekać jeszcze kilka tygodni, dopóki 


Siostrzeniec zastrzelił przypadkowo wuja 


BOURG. Trzej myśliwi, polując pod 


Treffort, postawili pod murem swoje strzel- 
by, aby rozmawiać z rolnikiem Maurier, lat 
49, któremu towarzyszyli 6-letni synek i 7- 
letni siostrzeniec. W pewnej chwili siostrze- 
niec pociągnął za spust. Padł strzał i nabój 
ugodził p. Maurier. Przewieziono go do szpi- 
tala w Bourg, gdzie zmarł. 


Paryż, 31 grudnia 1951 r. 


u r g a 
Ponad 61 tys. zbiegów z sow. strefy Niemiec 
w 1951 roku 
BERLIN. — Władze zachodniego Berlina | 
podały do wiadomości w sobotę, że w ciągu 
1951 roku ponad 61 tys. Niemców wykraść | 


wolność, uciekając ze strefy sowieckiej Nie- | 
miec do zachodniego Berlina. 


Poza tą kategorią, uchodźcy z Niemiec 
wschodnich, to młodzież, której groził pobór 
do szeregów policyjnych. 


Znaczny procent wśród uchodźców stano- 
ą | wią również urzędnicy, byli działacze poli- 
Władze berlińskie podkreślają, że w porów | tyczni, którzy wybrali wolność, uciekając 

naniu do roku ubiegłego, liczba uchodźców w | przed prześladowaniami bezpieki reżimu 
| 1951 roku obejmuje w poważnej części człon- | Piecka i Grotewohla. W końcu wśród tych, 
ków osławionej „policji ludowej”, która sta- którzy uciekli do Berlina zachodniego w 1951 
T nowi zalążek armii wschodnio - niemieckiej | roku znalazła się pewna liczba księży i dzia- 
iłaczy katolickich, którym groziły więzienia. 


czterech mocarstw, beż zaznaczenia 
jednak, w jaki sposób ma być dokona- 
ne zjednoczenie. 

Malik posunął się jeszcze dalej : 
sprzeciwił się, aby Komisja O.N.Z. wy- 
słuchała świadectwa delegatów nie- 
mieckich, przybyłych z dwóch stref o- 
kupacyjnych. 

Widać więc jasno, że Rosja sowiec- 
ka nie nie chce zrobić dla przyśpiesze- 
nia zjednoczenia Niemiec, którego ni- 
by to sobie życzyła ubiegłego lata. Ro- 
sja sowiecka życzyłaby sobie jedności 
Niemiec jedynie na sposób sowiecki: 
zjednoczenia w terrorze policyjnym 
pod swym panowaniem politycznym i 
gospodarczym. 


cowości sowieckiej, jak stanowisko 
delegata Rosji sowieckiej Malika w 
sprawie zjednoczenia Niemiec. Kilka 
miesięcy temu Moskwa popchnęła swe- 
go pionka berlińskiego Grotewohla do 
zaproponowania rządowi Adenauera 
zjednoczenia Niemiec. Gdy parlament 
w Bonn określił w 14 punktach swe 
minimalne warunki, w celu przeprowa- 
dzenia uczciwie i w sposób demokra- 
tyczny zjednoczenia, Gratewohl nagle 
zamilkł. 


Obecnie, gdy O.N.Z. wystąpiła z pro- 
pozycją utworzenia komisji w sprawie 
przeprowadzenia międzynarodowej an- 
kiety, pozwalającej na zbadanie czy 
jest możliwe zorganizowanie tajnych i 
wolnych wyborów na terytorium oby- 
dwóch części Niemiec, Malik się prze- 
ciwstawił, odmawiając O.N.Z. wszel- 
kiej kompetencji w tej sprawie. Dele- 
gat sowiecki opiera się na umowie 
poczdamskiej, która oddała los oby- 
dwóch republik niemieckich w ręce 


Nie lepiej nie charakteryzuje 


Londynie, Renć Massigli, w przemówie 
niu ogłoszonym w „Liverpool Post” 
podkreśli» znaczenie ścisłych i harmo- 
nijnych stosunków pomiędzy Francją i 
W. Brytanią. 

„Prawda, która się staje z każdym 
dniem bardziej oczywistą —  oświad- 
czył ambasador — wykazuje, że ścisła 
współpraca francusko - brytyjska jest 
konieczna do powodzenia przymierza 
atlantyckiego. Każdorazowo gdy Fran- 


Organizacja p. Korab-Kucharskiego 
w Paryżu 


przesłała nam protest wręczony w O.N.Z. 
przeciw atakom niemieckim na granicę na 
Odrze i Nisie i przeciw dozbrojeniu Niemiec. 


Niestety protest zawiera zwroty pochwal- 
ne na postanowienia konferencyj w Tehera- 
nie, w Jałcie, nie wspominając ani słowem, 
że na konferencjach tych pozbawiono Polskę 
Wilna i Lwowa. à 


61) (Ciąg dalszy) [1544 Każdy ma swój czas! — mawia- 
Na innych spoglądał z miną zmęczo- | ła, gdy stało się jakie nieszczęście, któ- 
| ną, zdesperowaną, a często dawał znak | rego była powodem. 
ręką, ażeby milczeli. | W chwilach największego szału po- 
Pan Servian odwiedzał go od czasu | znała hrabiego Gratiena 
do czasu, ale nie uważał jeszcze za sto- | Ambicja zostania hrabiną i wstąpie- 
sowne zadawać mu jakie pytania. nia w ten świat, który się z nią ob- 
Zresztą na'co wszystko się zdało, | Szedł tak okrutnie, opanowała ją tak, 
skoro z "ozkazu prokuratora general- | że poświęciła dla niej wszystko, teatr, 
nego, sprawa została zaniechaną. zabawy i orgie, za którymi przepadała. 


Wiadomości o _ Mousseline-Elanche | Czy kochała Gratiena?... 
zebrane wykazały, że był. córką ucz-| Kto'to mógł wiedzieć. 
ciwych ludzi, pochodzenia alzackiego. | W każdym razie nie kosztowała go 
Gdy rodzice pomarli, pozostała bez | Nic. 
życia i przyjęła obowiązki w wielkim | Przeciwnie, zanim dosta. miejsce w 
domu w okolicy. | hucie, hojnie mu dopomagała. 
Syn właścicielki uwiódł ją, a później| Dotąd jeszcze w różnych okoliczno- 
s porzucił w największej nędzy. b pca pa pan „de dns z wej 
Od tej chwili wypowiedział: też woj | "pE SL" la nie po ZE dod 
nę całemu społeczeństwu, zdobywała ięc_ nie ała niej pope ud. COME, 
pieniądze wszelkimi sposobami, nieļ& W dodatku mając W łac Bf badać e 
troszcząc się o pojedynki i o katastro- | Zeneniu się z Mousseline Taki. rx4 
fy, które pozostawiała poza sobą...  |Sta tysięcy franków renty, jaki mog 
Kradzieże, fałszerstwa, matactwa nic | Tueć powód zabijanie córki pana Le- 
ją nie obchodziły. marchand, która pozostawiła po sobie 
Jakiś bogacz amerykański zakochał spadkobierców bezpośrednich *... 
się w niej szalenie. | Ponieważ nadto obecność hrabiego 
Początkowo wyzyskiwal: go, ale sko |w Paryżų, w czasie spełnienia zbrodni 
ro zapewnił jej trzysta tysięcy fran-|w Saint Lue, została bezspornie udo- 
ków, dobrze umeszczonych i zabezpie- | wodnianą, prokurato” generalny uwol- 
czonych, wyrzuciła go poprostu za |nił go od wszelkich zarzutów. 
drzwi. ` į Wprawdzie nie zgadzało się to z prze 


'Europy zachodniej wyprodukowały w 
1951 roku 58 mil. 255 tys. ton stali, |. 
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Światowe znaczenie dobrych stosunków 
francusko-brytyjskich 
Londyn. — Ambasador Francji w, sobą, wszystkie inne narody europejs- 


cja i Anglia były ściśle złączone zel tej części świata”. 


WIESBADEN. — Czterej lotnicy amery- 
kańscy, którzy zostali zwolnieni przez reżim 
węgierski po zapłaceniu przez rząd U.S.A. o- 
kupu w wysokości 120 tys. dolarów, odbyli 
po przybyciu do strefy amerykańskiej w 
Niemczech konferencję prasową. 

Podkreślili oni, że przekroczyli granicę wę 
gierską, na skutek pomyłki. 


Wie 


Paryż. Komisja Gospodarcza 
ONZ podała do wiadomości, że kraje 


czyli przeszło 17 milionów ton więcej 
niż cały tlok sowiecki łącznie ż Rosją 
który osiągnął tylko 40 milionów 930 
tys. ton. 

Do krajów, które osiągnęły najwyż- 
szą produkcję stali w Europie zachod- 
niej należą W. Brytania z 16 mil. ton, 
oraz Niemcy zachodnie z 13 mil. 600 
tys. ton, Francja 10 mił. ton. Stany 
Zjednoczone produkują obecnie 105 
mil. ton stali w roku. 


' W bloku sowieckim, poza Rosją, 
pierwsze miejsce wśród satelitów za- 
jęła Czechosłowacja z 3 mil. 250 tys. 
ton stali, a drugie miejsce przypadło 
Polsce, która wyprodukował: 2 mil. 
750 tysięcy ton. 


kie, a nawet duża liczba krajów całego 
świata ufała im i szła za ich kierow- 
nictwem. Wysiłek amerykański musi 
być poparty przez ścisłą współpra- 
cę Francji i Anglii, jezeli ma on 
przynieść owoce. Możliwe, że to właś- 
nie na Bliskim Wschodzie ta połączona 
polityka francusko-angielska, będzie 
miała w najbliższej przyszłości bardzo 
wielką wartość. Nasze dwa kraje ma- 
ją długie i głębokie doświadczenie w 


konaniami pana Serviana, ale musiał 
ustąpić. 

Chodziło mu jednak jeszcze o to, 
ażcby dowiedzieć się co Horacy wie- 
dział o tej sprawie. 

— Oświadczył mi przez pannę -de 
Lacroix-Marbourg, że w stosownej 
chwili pomówi ze mną. Mogę być spo- 
kojny, że dotrzyma obietnicy. 

Pan Lemarchand przyjeżdżał parę 
razy i objaśniony przez sędziego, jak 
rzeczy stoją, pochwalał pełne taktu i 
godności postępowanie jego. 

Na Nowy Rok przyjechał razem z. 
Andrem, żeby kilka dni w Saint-Luc 
przepędzić. 

Z powodu żałoby chciał uniknąć 
wszelkic wizyt i manifestacyj, jakie 
mu zwykie w tym dniu urządzano. 

Obecność dwóch tak ukochanych 


W czasie pobytu w areszcie byli przez ca- 


sama Europa zach. w: 
niż cały blok sowiecki 


Te s 


ły czas badani przez politruków węgierskich 
i sowieckich, którzy starali się wydobyć od 
nich informacje wojskowe. 

Zdjęcie nasze przedstawia czterech lotni- 
ków w towarzystwie ambasadora amerykań- 
skiego w Austrii p. Waltera J. Donelly. 


ytwarza więcej stali, 


Komisja Gospodarcza ON% podkre- 
śliła w swoim sprawozdaniu za rok 
1951, że większość krajów zachodniej 
Europy osiągnęła w produkcji stali 


poziom, jakiego nigdy nie posiadały | = 


Niektóre kraje zachodnio-europej- 
skie mogłyby w jeszcze większym stop 
niu powiększyć swoją produkcję. stali, 
gdyby miały więcej koksu, złomu i ru- 


Londyn. — Produkcja węgla w W. 
Brytanii za cztery tygodnie, kończące 
się dnia 1 grudnia, wyniosła 18.250.000 
ton, wobec 17.750.000 ton w tym sa- 
mym okresie 1950 r. Z+ pierwsze je- 
denaście miesięcy br. ogólna produkcja 
węgla wyniosła 205.550.000 ton, czyli 


|prawie o 5.500.000 ton więcej niż w 


roku 1950. 

. Ogólna liczba górników zapisanych 
w kopalniach wynosiła ania 14 listopa- 
da 695.000, wobec 686.600 w listopa- 
dzie 1950 r. Liczba górników pracują- 
cych przy wyrębie zwiększyła się z 
284.400 na 286.100. 


5 milionów 400 tysięcy turystów odwiedziło 
Włochy w 1951 roku 


RZYM. — Włoski Urząd Statystyczny o0- 
głosił, że w ciągu 1951 roku 5 milionów 400 
tysięcy turystów różnych narodowości odwie- 
dziło Włochy. Była to rekordowa liczba cu- 
dzoziemeów, która zwiedziła Włochy po woj- 
nie. Dotychczas największą liczbę turystów 
zanotowano w 1937 roku, kiedy to 5 milio- 
nów ł9 tys. przybyło do Włoch. 


istot była prawdziwym szczęściem dla 
Reine-Maric ciągle samotnej, ciągle 
zrozpaczonej i ciągle milczącej, na po- 
bladłe usteczka Violett, sprowadziły 
uśmiech zadowolenia i tylko na Hora- 
cym nie robiła wcale wrażenia. 

Teraz owszem, kiedy parę osób wię- 
cej zbierało się około jego fotelu, oka- 
zywał tym większe zmęczenie i trzeba 
było pozostawiać go samego. 

Co do Gratiena, ten nie dawał żad- 
nej o sobie wiadomości i nikt też o nie- 
go nie pytał. 

Pan Lemarchand milczał, a i ksiądz 
Perrin lubo był w Paryżu, nie wspom- 
niał czy się z nim widział. 

Pewnego dnia jednakże Violetta za- 
pytała hutnika: 


w krajach za „żelazną kurtyną” 


Waszyngton. — Dzień 30 grudnia 
ub. r. był z rozporządzenia przewodni- 
ków Kościoła Katolickiego w Stanach 
Zjednoczonych dniem, modłów za 
wszystkich katolików, którzy cierpią 
prześladowania ze strony reżimów k 
munistycznych.” 

Odezwa do wszystkich parafij kato- 
lickich w USA wezwała, by w niedzie- 
lẹ odprawiono specjalne nabożeństw? 
za tych, którzy przypłacili życiem wy- 
stąpienie w obronie religii katolickiej 
oraz za tych, którzy znajdują się w 
więzieniach w wyniku prześladowań ze 
strony totalitarnych reżimów w kra. | 
jach Europy wschodniej. | 
Sto ź 


Generałowie Juin i de Łattre, 
marszałkami Francji ? 
PARYŻ. — P. Jarrossin, poseł dep. Rhó- 
ne (rep. niez.), złożył projekt uchwały pro- 
ponującej rządowi, aby generałom Juin i de 


Lattre de Tassigny, nadał godność marsza?- 
ków Francji. 
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Energia atomowa zastosowana 
poraz pierwszy przy wytwarzaniu 
pradu elektrycznego 


CHICAGO. — Amerykańska komisja „a- 
tomowa” podała do wiadomości, że poraz 
pierwszy w historii energię atomową zasto- 
sowano do pędzenia turbiny, przy pomocy 
której wytworzono prąd elektryczny. 

Rzeczoznawcy amerykańscy podkreślają w 
sprawozdaniu, że w ten sposób wytworzono 
ponad 100 kilowatów prądu, który pozwolił 
na uruchomienie pomp oraz oświetlenie sta- 
cji doświadczalnej Arco, w stanie Idaho. 

Nie wiadomo dotychczas, czy tego rodza- 
ju produkcja prądu elektrycznego jest opła- 
calna. W doświadczeniach chodziło głównie 
o sprawy techniczne. 


Stany Zjednoczone budują największy 
w świecie bombowiec 

WASZYNGTON. — Poraz pierwszy ame- 
rykańskie władze wojskowe ujawniły pewne 
szczegóły budowy. nowej  „stratosferycznej 
fortecy latającej” B-52, które dotychczas by- 
ły utrzymywane w tajemnicy. Samolot ten 
posiada 8 silników odrzutowych i kształtem 
przypomina ostatni bombowiec odrzutowy 
„B-45”. Jest on w stanie przewieźć na raz 
kilka bomb atomowych. 


Przemysłowiec odpowiedział krótko: 

— Nie... jest w hucie. 

— A cóż on tam robi?... 

— Dyryguje częścią zarządu. 

— A prawda, zdaje się, że ksiądz 
Perrin opowiada” o tym coś Janinie. O- 
powiadał, że podobno pracuje z wielką 
korzyścią i że za kilka miesięcy ma zo- 
stać pełnomocnikiem pańskim i dyrek- 
torem zakładów... 

Pan Lemarchand zadrżał od stóp do 
głów. 

— Co panu? = zapytała*Violetta, 
zdziwiona nagłą zmianą iego rysów. — 
Czy może obraziłam pana niechąco ?... 

Violetta tak samo jak Andre, wiel- 
kie mieli względy u bogatego przemy- 
słowca. 

— Nie.. nie.. moje dziecię — od- 
powiedział pospiesznie — ty nigdy nie 
możesz muie rozgniewać, bo jesteś naj 
lepszą istotą na świecie. Martwi mnie 
tylko, że wierzysz w różne plotki nie- 
dorzeczne. 


ścią dodał: 
— Czy zdolną jesteś dochować ta- 


| jemniey? 
| — Z pewnością, jeżeli pan tego za- | 


żąda... — odpowiedziała. | 


A po chwili z większą jeszcze NL 
| 


Odczytano list pasterski księdza ar- 
cybiskupa z Baltimore, przedstawiają- 
cy położenie Kościołów Katolickich za 
„żelazną kurtyną” ze szczególnym pod 
kreśleniem męczeństwa katolików w 
więzieniach bezpieki. 

W kościołach polskich w USZ. odby- 
ły się nabożeństwa d'a uczczenia pa- 
mięci pomordowanych kapłanów w 
czasie wojny oraz za tyci, którzy 
zmarli w więzieniach bezpieki reżimu 
warszawskiego, występując w obronie 
wolności nauczania religii w szkołach 
oraz domagając się poszanowanią wie- 
kowych praw Kościoła Katolickiego w 
Polsce. 


Ryby pońrżały ib. roku od 100 do 175 proc. 


ARYŻ. — Koła urzędowe, które wskaza- 
ły na wygórowane zwyżki cen pomarańcz 
oraz taryf fryzjerskich, podkreślają, że ceny 
ryb wzrosły w ciągu ubiegłego roku do 175 
procent. 

Szczupaki morskie: w listo- 
padzie 1950. 75 fr. kg.; w listopadzie 1951: 
200 fr. kg., czyli 175 proc. drożej. 

Płaszczyki: w listopadzie 1950. 
70 fr. kg.; w listopadzie 1951: 150 fr. kg., 
czyli 110 proc. drożej. 

Wątłusze: w listopadzie 1950 : 200 
fr. kg.; w listopadzie 1951 : 400 fr. kg., czy- 
li 100 proc. drożej. 

Złotoryby: w listopadzie 1950: 70 
fr. kg.; w listopadzie 1951 : 150 fr. kg,, czyli 
110 proc. drożej. 


Tysiące Austriaków jeszcze obecnie 
w niewoli sowieckiej 


WIEDEŃ. — Oscar Pollak, naczelny re- 
daktor „Arbeiter Zeitung” z Wiednia stwier- 
dza, że jeszczę tysiące -Austriaków znajduje 
się de chwili obecnej w Rosji Sowieckiej. 
Przede wszystkim znajdują się tam jeszcze 
jeńcy wojenni, którzy nie zostali dotąd repa- 
triowani, czy to dlatego, że zostali skazani 
za różne wykroczenia i byli wysłani do obo- 
zów pracy przymusowej, czy też wskutek 
rozgardiaszu, jaki panuje w administracji so- 
wieckiej zaginęły ich dokumenty osobiste. 

Następnie idą ci, którzy zostali wywie- 
zieni do Rosji sow. po roku 1945: ci, którzy 
zginęli w ciągu jednej nocy, ci, którzy byli 
skazani przez sowieckie sądy wojskowe i ci, 
którzy byli aresztowani w różnych okolicz- 
nościach. 

Znajdują się tam również członkowie au- 
striackiego „Schutzbundu”, którzy po wy- 
padkach z lutego 1934 r. szukali schronienia 
w Rosji sowieckiej i pozostają napewno w 
obozach pracy gdzieś we wena Rosji. 


— Możeby lepiej było, żebym mil- 
czał, ale w usposobieniu, w jakim się 
znajduję, potrzebuję kogoś uszczęśli- 
wić. Otóż to miejsce, tak szalenie u- 
pragnione przez waszego kuzyna, prze- 
zraczyłem dla twego “vata. 

— Dla Andrea! — wykrzyknęła z 
radością. -— O! więc będzie miał przy- 
szłość zapewnioną !... 

— Czy wątpiłaś o tym na chwilę ?... 
Czy nie wiedziałaś, że wszystko, co tyl 
ko może ci być przyjemnym, czy dziś, 
czy kiedykolwiek będzie przeze mnie 
spełnione ? Wycierpiałaś dosyć ud mo- 
ich — mówił wzruszony — a ani po- 
skarżyłaś się nawet i z całą staranno- 
ścią i miłością wychowywałaś wnucz- 
kę moją. Czy sądzisz, że Jakub Le- 
marchand zapomni o tym  kiedykol- 
wiek ?... 

Po twarzy księżniczki Lacroix-Mar" 
bourg spływały łzy. 

— Ja nie nie cierpiałam, proszę pa- 
na, a co do Reine-Marie, toż Horacy 
jest jej ojcem!..  Powieuziałeś pan, 
że ją kocham i powiedziałeś najświęt- 
szą prawdę. Jabym życie oddała, by- 
le ją uczynić szczęśliwą . 

W tej chwili ruszyła się portiera jed 
wabna i we drzwiach ukazała się dziew 


— A więc daj mi słowo, że tego, co | czynka. 


ci powiem, nie powtórzysz ani żywej | 


— Gdzie Gratien, czy przypadkiem | duszy. 
nie pojecha do Ameryki?.. 


— Daję słowo 


Uśmiech zniknął z jej usteczek, tak 
zawsze wesołych i świeżych. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


% 
Bombardowanie wschodnich wybrzeży Korei 
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Zachód i jego obyczaje a londyńska sanacja - 
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# Bóg się rodzi, moc truchleje...” 
| EEEE CEC YE ZEE WO OWOCE OOE? 


meS 


1 Od chwili, kiedy gazety stały się dla 
_*_ ludzkości codziennym pokarmem i in- 
i 3 formatorem, rokrocznie pojawiają Się 
j przeliczne artykuły na temat świąt Bo 
si żego Narodzenia i oświatlające je z 
T różnych punktów widzenia. Równo- 
= o cześnie mężowie stanu i inne autoryte- 
du ty wypowiadują swoje zdanie o sytu- 
acji. Mimo to doszliśmy w roku Pań- 
3 g skim 1951 do stanu rzeczy, który w 
48 żaden sposób nie możemy nazwać po” 
RY cieszającym. Wielkie słowa o „poko- 
ju ludziom dobrej woli”, o miłości bliź- 
niego i tyle innych pięknych słów po- 
zostały, niestety, martwą literą i ma- 

ło kto bierze je sobie do serca. 

„AŚ W poszukiwaniu Prawdy 

fr 3 Choć świat nasz istnieje od milio- 
nów lat, nigdy, zdaje tię, poszukiwa- 
nie prawdy, celu życia, praw i naka- 
zów Najwyższej Istoty nie było tak po- 
 trzebne jak dziś. Nigdy bowiem tylu 
ludzi nie znajdowało się rozterce du- 
chowej. Chwilą przełomową jest po- 
czątek XIX wieku, kiedy w Europie 
poczyna się rozwijać technika i wielki 
przemysł, I jedno i drugie przynosi 
olbrzymie zmiany w życiu ludzkim: z 
jednej strony wielkie, nowe bogactwa 
i przekonanie, że na drodze techniki 
można rozwiązać najbardziej zawiłe za- 
> AB gadnienia spoleczne, z drugiej zaś cięż- 
f ka sytuacja szerokich warstw pracu- 

i jących i utrata wiary w Boga. 


Człowiek bowiem łatwo dający się 
£ ogarnąć nowym ideom, wyobrażał so- 
bie — i wyobraża sobie nadal, — że 
i technika, tj. elektryczność, samolot, 
u energia atomowi itd. rozwiążą zagad- 
nienia życia, że urzeczywistnią marze- 
nia ludzkie, powierzane dawniej w pa- 
cierzach Bogu i że ugruntują dla 
wszystkich szczęście na tej ziemi. Róż- 
ni uczeni, co do których wiedzy nie 
potrzebujemy mieć wątpliwości, ale 
: którzy są też tylko luaźm., twierdzą, 
ŻY M że wiek XXI zapewni człowiekowi pa- 
Y Ą nowanie też nad innymi planetami i 
! stąd da mu możność zaspokojenia 
wszystkich jego dążeń. 

Im wspanialsze są wynalazki ludz- 
kie, im bliższym zdawałoby się jest 
człowiek urzeczywistnienia marzen, im 
bardziej wciska się w świat tajemnic, 
tym bardziej stwierdza, że ta domnie- 
mana jego mądrość nie daje mu szczę- 
ścia i oddala od celu. Nie chodzi o to, 


x m EH 
EEDA N E 


-Moralne nakazy chrześcijaństwa a rzeczywistość 
| (Korespondencja własna „Narodowca” ) 


duchowych robotnika, może się doko- 
nać i powinno się dokonać na płasz- 
czyźnie ooopólnej dobrej woli. Aby do 
tej dobrej woli doszło, muszą atoli obie 
strony wierzyć, że jest nad nimi Sę- 
dzia, że każdy ich zły uczynek, każda 


krzywda jaką będą mieli na sumieniu, 
będzie karana. Trzeba aby ci ludzie — 
biedni i bogaci — zrozumieli, że nie ma 


szyna, nie energia atemowa, nie jakiś 
niezwykły wynalazek da im szczęście, 
ale że szczęście stworzą dobrym uczyn 
kiem. 

Przypomina mi się przykład takie- | nych dziedzinach: politycznej, gospo- 
go zrozumienia swych zadań społecz- darczej itd. Pamiętajmy też o tym, 
nych z wojny domowej w Hiszpanii: | że dobrą wolę i miłość bliźniego powin- 
w pobliżu Barcelony, największego, 


przemysłowego miasta Hiszpanii, za- 
ludnionego przez dużą ileść komuni- 
stów, znajdowała się spora fabryka na 
leżąca do markiza de Teulada. Mar- 
kiz jakkolwiek bardzo bogaty, intere- 
sował się szczerze swymi robotnikami; 
czynił to osobiście, nie zaś przez swych 
dyrektorów czy sekretarzy. Zawsze 
pytał o ich rodziny, o ich dzieci, poma- 
gał biedniejszym, posyłał im swego le- 
karza, gdy ktoś z nich był chory, pa- 
miętał o nich na święta. Pewnego ra- 
zu w czasie jego obecności w fabryce 
jeden z robotników doznał wypadku 
przy pracy i spory upływ krwi zagro- 
ził jego życiu. Markiz de Teulada nie 
wahał się ani chwili i ofiarował swą 
krew dla robotnika, jakkolwiek wie- 
dział, że transfuzja w tym wypadku 
będzie tak znaczna, iż mcże zagrozić 
jego własnemu życiu. Gdy operacja 
się udała, obu odwieziono do szpitala, 
gdyż zarówno robotnik jak i markiz 
byli na pół żywi. W: kilka miesięcy 
później wysuchła wojna domowa w 
Hiszpanii, a w okolicy Barcelon; ludzie 
bogaci niezwykle ucierpieli cd komuni- 
stów. Bandy złożone z kilkudziesięciu 
czerwonych agitatorów cnodcziły od 
miasta do miasta w poszukiwaniu wła- 
ścicieli fabryk, miajątków itd. Gdy 
przyszli do fabryki markiza de Teula- 
da spotkali się « jednogłośnym prote- 


listem robotników, po większej części 


komunistów, którzy nie chcieli pozwo- 
lić na grabież mienia markiza. Zdu- 
mienie bandy było luże: 


Jednym z argumentów powtarzają- 
cych się w prasie grajdołka londyń- 
skiego jest nasza przynależność do 
świata zachod, Niestety, pogrobowcy 
„sanacji zamiast przyjąć pewne zwycza- 
je świata zachodniego wnoszą do nie- 
go swoje niepiękne obyczaje. I dla- 
tego są Anglicy, którzy twierdzą, że 
ci panowie nienawidzą Moskali, choć 
pozatem różnią się od nich tylko ję- 
zykiem. ; 

W tej sprawie pisze londyńskie „Ju- 
„tro Polski”. 

„Jūż od wielu lat przebywamy w świecie 
zachodnim lub w orbicie jego wpływu. Czas 
zastanowić się, czy i jakie cechy zachodnie- 
g0, a zwłaszcza anglo-saskiego trybu życia i 
obyczaju edbiły się na naszej psychice.” 


cił do niej i nagrodził hojnie swych o- 
trońców. Przykład ten jest prosty i 
jasny: dobroć płynąca z wiary w czło- 
wieczeństwo, miłość bliźniego pocho- 
dząca z przykazań Boskich, jest bal- 
samem łagodzącym nawet piekące ra- 
ny. Nie wystarczają słowa i dekla- 
macje; trzeka czynu, trzeba poświęce- 
nia czegoś dla innych, trzeba sięgnąć 
nie tylko po dobrze wypchany portfel, 
aby z niego wyjąć banknot, ale trzeba 
sięgnąć do własnego serca. 


Wiary i dobrej woli trzeba. też w in- 


ni wykazać nie tylko bogaci i potężni 
tego świata, lecz też mali i biedni, bo 
eni równiez mogą kogoś pokrzywdzić, 
lub przeciwnie pokrzepić i uradować. 
Polityka dnia bieżącego 
W wielkich zmaganiach światowych, 
w walce dobr: ze złem, my ludzie zwy- 
kli nie jesteśmy jedynie, jak się wielu f Ww o święta Bożego Narodzenia, kolo- 
A Aes m : nia sies obchodziła uroczyście wspólną 
zdaje, PORAZ A świadkami, we oi „Gwiszdkę”. Wszystkie trzy polskie organi- 
zemy wziąc czynny udzał. SZaK l]zaącje (P.S.L., R.M.K, i Z.P.B.) złączyły sę 
my codziennie stykamy się z ludźmi, asap T 1ramikiegyotwzć satri, amean 
TIR ; „o_ | nie . o 
załatwiamy różne sprawy, stajemy WO- E Mszę ów. ksiądz oi w pólnie w ei 
bec wielu zagadnień. Dobrymi uczyn= „myć pes w kaplicy polskiej. Miejsco- 
i 5 ół- | wy r wał polskie kol . Na o 
KR CERERA nes Es ian a ma zakupionej przez polską kolanie rean 
ku pokój i szczęście, możemy stać Się | przygrywał miejscowy polski organista p. 
najlepszyrni szermierzami tego pokoju, ragap ap era po obiedzie rozpoczę- 
7 h : 5 się o godz, w świetlicy. Nauczyciel 
którego SADU oczekujemy P Ale pokój, p. Kuśnierek siini bhar ary iti okre 
— jak powiedziat Ojciec św. Pius XII] Mons p. Kuśnierczaka, miejscowych preze- 
— jest dopiero owocem wysiłku ducho- sf Senna p wam Poi, mac 
Etok 7 : = o nnictwa owego, - 
wego. Pokój nie spada z nieba jako] skiego z Robotniczej Młodzieży Katolick'ej 
gotowy już wynik: trzeba o budować śe aáskiego z Komitetu Świetlicy oraz 
własnymi rękami w wierze w Boga.| że. zebranych rodziców. Dzieci 
tk? vej szkoły oč „Jasełka” 
żaden wynalazek ludzki, żaden postęp | kierowaletwem p. nauczyciela | pani Misz. 
nie zastąpi cichej, szarej codziennej wei b o tar Aa ozna się ze ad 
SE GO zę znako: e, zy , 
pracy duchi, gdy ż | niej wyrastają naj] wiązów. Pozatem pri gani Hd Miko- 
piękniejsze kwiaty. łaj, ic arte, Rozpoczął rozda- 
yć „ | wanie paczek dziec w, t ż. 
Stąc też dziś, gdy znowu obchodzi-| wie zbliżały się do statyege Gier, ksócy 
liśmy misterium Bożego Narodzenia, | fuż to ganił, już to chwalił. Oczywiście wszy- 
p i stajenką, w kt órej jako najbied- stkie zostały obdarzone i przyrzekły słuchać 
niejszy z biednych przyszedł no świat 
Zbawiciel, król królów i mocarz moca- 
rzów, zastanówmy się nzd tym zagad- 
nieniem pokoju, który możemy my sa- 
mi szerzyć w święcie, dodorymi uczyn: 
kami, dobrym przykłauem. Jakkolwiek 
nię rozwiążemy zagadnieni.. dla całego 
świata, przyczynimy się do niego. Naj 


nauczyciela i rodziców, 

Paczki otrzymało 93 dzieci, co jest liczbą 
wymowną. Kolonia Hensies posiada zatem 
młody narybek i w przyszłość może patrzeć 
z ufnościa. Po odśpiewaniu kliku kolęd, ro- 
dzice z dziećm' rozeszłi się do domów, ażeby 
za godzinę znów się zebrać, tym razem bez 
dzieci. Sała świetlicowa została w tym cza- 


niość stoją najwyżej na świecie. Sami zaś pro 
wadzimy walkę polityczną na emigracji me- 
tedami piwania i szczucia, mającymi odpo- 
wiednik chyba tylko w Sowietach, gdzie prze- 
ciwnikom wymyśla się od psów, wyrzutków, 
zdrajców itp., twierdząc przytem, że to wszy- 
stko jest obroną kultury zachodniej i walką 
z komunizmem.” 


„Czytamy w tym kraju świetną i obiek- 
tywną prasę, lecz prasa emigracyjna czerpie 
wzory z najgorszych londyńskich pism sana- 
cyjnych: jest napastliwa, nierzetelna i pewna 
bezkarności. Zawołaniem tej prasy jest fa- 
natyzm i ćwierć prawda”. 


„Prasa zachodnia interesuje się wybitnymi 
osobisteściami ze wszystkich dziedzin i chę- 
tnie zamieszcza o nich różnego rodzaju 
wzmianki. Rubryka ta ma charakter dobro- 
tliwej informacji o ludziach, o ich sprawach i 
często okraszona jest humorem i pobłażliwą 
ironią, U nas z rubryki takiej stwarza się 


„Żyjemy. w kraju, w którym kultura ży-| platformę złośliwości, potwarzy, insynuacji, 
cia politycznego, dobre maniery i uprzej-'devruncjacji i ordynarnej politycznej propa- 


Wiadomości z Belgii: 


Uroczystość gwiazdkowa w Hiensies 


sie zastawiona stołami obficie zaopatrzony- 
mi różnymi potrawami. Prezes Szczepań- 
ski w krótkim przemówien u naświetlił sta- 
rodawne zwyczaje przeniesione na emigrację, 
które w chwili obecnej nabierają tym więk- 
szego znaczenia, że w Polsce panuje prze- 
moc i niewola, żałował on bardzo ,że Pol- 
ska Misja Katolicka odwołała zasłużonych 
na tutejszym terenie księży Noskiewiczów | 
nie przysłała żadnego następcy, „Gwiazdka” 
musiała się przeto odbyć bez udziału polskie- 
go duszpasterza, 

Sekretarz Okręgu Mons Kaźmierczak w i- 
mieniu Okręgu i Zarządu Głównego Związku 
Polaków w Belgii, złożył życzenia kolonii 
Hensies. Podał on ją za wzór w pracy spo- 
łecznej w okręgu. Z kolei przemówił nauczy- 
ciel p. KKuśniarek, Nawiązał on do trady- 
cji łamania się opłatkiem. 

Przedstawicel gminy Hensies wyraził 
swój podziw dla urządzonego obchodu. Po 
przemówieniach odbyło się łamanie opłat- 
kiem, Wieczerza przeciągnęła się do późnej 
godziny, była przeplatana kolędami śpiewany 
mi przy zapalonej chcince W miłym nastro- 
ju rodzinnym kolonia Hensies spędz ła wie- 
rzy Bożego Narodzenia według polskich tra- 

lycji. 

Kogo tu specjalnie wyróżnić za pracę 
włożoną w urządzenie tej Gwiazdki? Wy- 
bór bardzo trudny, bo wszyscy członkowie 
pracowali z zakasanymi rękami ze swoimi 


gandy. Hasłem świata zachodniego jest to- 
lerancja; nasza prawowierna- emigracja stoi 
na gruncie monopełu na patriotyzm, monopo- 
lu na narodowość, przeciwników zaś odsądza 
od czci i wiary.” 


„żyjemy w kraju, gdzie wojsko jest apo- 
lityczne, lecz my uprawiamy kult genera- 
łów, którzy poczytują sobie za specjalną za- 
sługę, że w imieniu wojska domagali się u- 
stąpienia rządu.” 


„Na Zachodzie 
wprawdzie zdala od walk politycznych, lecz 
starają się o łagodzenie tarć. Poszczególni 
natomiast duchowni wyrażają swobodnie swe 
przekonania, My zaś wyzyskujemy uroczy- 
stości religijne dla celów polityki. Jeśli zaś 
przypadkiem jakiś duchowny  ośmieli się 
mieć odmienne przekonania polityczne, jest 
atakowany za nie, — nie jako obywatel, lecz 


jako kapłan.” 

„W Anglii nikogo się nie prześladuje za je- 
go poglądy i nikt nie wtrąca się do niczyich 
spraw osobistych, póki nie mieszają się one z 
życiem publicznym. Qd działaczy politycz- 
nych bowiem wymaga się, by na forum spo- 
łecznym szanowali polstawowe zasady mo- 
ralności .My jesteśmy przyzwyczajeni do 
skandalów publicznych, urządzanych przez 
ministrów sanacyjnych w okresie przedwo- 
jennym.” 


„Jeden z nich np. człowiek żonaty pozwolił 
sobie na przedstawienie swej przyjaciółki w 
czasie inspekcji służbowej jako żony. Gdyby 
rzecz się'dzia.a na Zachodzie, zatopiłaby tá- 
kiego ministra fala oburzenia. U nas najbar- 
dziej konserwatywne ośrodki akceptowały ta- 
kie dziwne cbyczaje, być może dlatego, że lu- 
dzie, zaszantażowani w życiu prywatnym, 
stają się bezwolnymi i postusznymi sługami 
reakcji.” 


Na pytanie : 


„Poco się uczyć 
języka polskiego” 


odpowiada prasa 
polska w Ameryce: 


„Chcesz się uczyć języka polskiego 
i kultury polskiej; bo chcesz być mee 
tecznym obywatelem Stanów Zjedno- 
czonych. Jesteś obywatelem amery- 
kańskim. Ten zaszczyt nakłada na cie- 


zarządami ng czełe. Mają teraz pełne za. p Pie w myśl przykazań Bożych także 


dowolen e, że praca ich nie poszła na mar- 
ne, i że na długo pozostanie w pamięci wszy- 
stkich tych, którzy brali udział w obchodzie. 


OBECNY 


Z nn 
Podwieczorek przedwigiliiny w Brukseli 


obowiązki. Co chcesz cudać Ameryce 
za to, że korzystasz z wszystkiego, co 
Ameryka ofiaruje swoim obywatelom ? 
Czy nie słusznie nazywają złodziejem 
tego, który mając pieniądze wszystko 
chce za darmo otrzymać, który tylko 


bierze, a nic nie daje? Ty nie chcesz 


= 


wyznania trzymają się 


E AE ENE Ana i 


ZA 


ich j a iopii | większe bowiem dzieła ludzkie powsta-| I znowu napełniła się restauracja przy rue ny pas” i inne. P. Krukowski dla obecnych 
Dlaczegoż bronicie tego krwiopij ją z drobnych, codziennych uczynków, do Stassart, 26, pieśnią polską į polską kolę- Belgów, Francuzów i Holendrów zaśpiewał 


cy? — pytali. Ef „_ | dą. | kilka pieśni francuskich oraz piosenkę holen- 
y Fä AZ ia często niewidocznych, którė decydują W niedzielę, dnia 23, grudnia driądzowo derską „Ik hou van Holland". 7 
— Mamy nasze powody: Je [° przyszłości. 


aby postęp techniczny miał być zły; 
lecz chodzi o to, że nie należy jedynie 
na nim budować poglądów o życiu, o 
naszym przeznaczeniu i wysnuwać z 
niego wskazówki dla naszego postępo- 
wania. Praktyka wykazuje, że im bar- 


być darmozjadem w Ameryce, więe l 
musisz ją czymś wzbogacić. A mo- 8 
żesz jej dać dużo, bo jesteś dziedzi- h 
cem przeszło tysiącletniej kultury pol- ja 


tradycyjny podwieczorek przy fortepianie. Całość wieczoru powiązała przy fortepia- 
żadnym krwiopijcą. Tym ssp 
ym pij skiej. Z tego skarbca możesz czerpać 


i A TEP A razem całość była o nastroju świątecz-| nie p. Cz. graj szereg miłych utworów 
P eż desi markiżem i właści Niechaj też piękne słowc o „pokojufnym, gwazdkowym. Przy rzęsiście oświet- | fortepianowych. " 
— Przecież jest m j "Tal 


lonej choince polskiej z laleczkami : ozdób-| Nad całą tą atmosferą koncertową prze- 


„dziej człowiek staje się potężny w za- 
kresiesmaterialnym, im wyżej latają sa 
moloty, im szybsze są auta, im potęż- 
niejsze są ładunki atomowe, tym bar- 
dziej człowiek stara się wykorzystać te 


A wynalazki jedynie na korzyść swego] ' 


PR egoizmu. Im bardziej mówi się o ogół 

w nym szczęściu stworzonym przez po- 
34 8 stęp techniczny, tym bardziej zazna- 
cza się panowanie pieniądza, egoizmu, 
wyzysku i nieuczciwości. Powody tego 
stanu rzeczy nie są trudne do zrozu- 
mienia. 


Tokai > 


Bóg i maszyna 
Z chwałą, kiedy człowiek wyobraża 
sobie, że może się obyć bez Boga ałbo 
wogóle istnieniu Jego zaprzecza, traci 
| r wszelki nad sobą autoryte* i nic czuje 
h , się związany żadnymi absolutnie obo- 
3 | wiązkami ani przykazaniami. Wtedy 
: to jego samolubstwo nie ma żadnych 
hamulców i może swubodnie się wyra- 
żać w czynach. Wprawdzie pozostaje 
74 człowiekowi w głębi duszy jakaś uta- 
BETY jona i mętna tęsknota za Prawdą, 
f wprawdzie w chwili śmierci, obejmu- 
jąc całe swe poprzednie życia, stwier- 
i:t dza jego nicość i kruchość, ale wiedzio- 
mł i ny głupią ambicją nie thce się przy- 
rę Wa znać do porażki. Człowiek chętnie 0- 
4 kłamuje nie tylko innych, ale przede 
dg wszystkim siebie. uż 
oi 5 Właśnie lata powojenne, które, jak 
ye m8 spodziewaliśmy się, przynieść miały 
$ trwały pokój, po strasznej hekatombie 
walki z hitleryzmem, wykazują, dzień 
N po dniu, bezsilność człowieka w urzą- 
i dzaniu świata według swej woli. Prze- 
i liczne konferencje, wymiana not dyplo 
matycznych, posiedzenia różnych orga- 
nizmów międzynarodowych, nie posu- 
wają nas ani o krok ku pokojowi. Gdy 
czytamy dzienniki zdaje nam się, jak- 
by ludzkość była sparaliżov'ana, jakby 
mężowie stanu rządzący tym światem, 
popadli w jakis straszny letarg, który 
M) im nie pozwala działać. Czegoż to 
d wszystko jest dowodem? Czego z nie- 
l go możemy się nauczyć? 
» Odpowiedź na to pytanie jest trud- 
zę na, jakkolwiek możliwa. Trudność pa 
% lega jedyrie na konieczności streszcze- 
nia jej dc najwyższych granic. Każ- 
aE wy dy czujny obserwator obecnej chwili 
ż widzi, że stoimy u progu zmian zasad 


pl LOTÓW ai otw FIDE: 
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cielem favryki. : 

" = To za mało: znamy w- nim też 
człowieka. Dobrzy ludzie są**wśród 
wszystkich warstw. 

Wynikiem obrony fabryki markiza 
przez jego robotników Łyło to, że ona 
jedna pruwie ostała się w tej okolicy, a 
markiz, po zakończeniu :rewolucji, wró- 


Z życia starej Emigracji polskiej w Niemczech 


Związek Polaków w Niemczech wy- 
dał odezwę do starej Emigracji pol- 
skiej, W odezwie pod tytułem „Nowe 
próby przetrwamy, hart nasz udowo- 
dnimy” czytamy m. in.: 

„Zdrojem, który nas ożywia w tułaczym 
bycie na obczyźnie jest miłość do wszystkich 
rodaków, do ziem ojczystych, z których nas 
zły los wygnał, jest nadzieja, że do kraju oj- 
ców powrócimy, i jest wiara, że ludzkość za- 
wsze i wszędzie ostatecznie zrozumie, jak bo- 
lesne jest odrywanie człowieka od ziemi, któ- 
rą ukochał sercem, zrosił potem, a często i 
krwią, jak tragiczne jest zniewalanie jego 
ducha do obcej mu atmosfery...” 

„Nie sprzeniewierzymy się naszym Praw- 
dom, które — mimo wstrząsów, jakim ule- 
gał świat, nie straciły na swej aktualności, 
lecz wręcz przeciwnie — podbudowały naszą 
wiarę w słuszność.” 

„Związek Polaków” komunikuje: 

— że w styczniu nadchodzącego roku u- 
każe się wznowiony organ Związku Polaków 
w Niemczech, miesięcznik „Polak w Niem- 
czech”; 

— że „Polaka w Niemczech” otrzymywać 


dla przemytników papierosów 


życia Polaków 


a ludzi dobre; woli” -rie będzie pu- 
stym i bsz znaczenia, lecz stanie się 
rzeczywistością. Niechaj też nikt z 
nas nie uważa siebie za usprawiedli- 
wionego, jeśli miłości blizniego będzie 
żądał od wszystkich z wyłączeniem 
samego siebie; postąpiłby wtedy tak 
jak ci, których właśnie Jotępia! 
gam. 


kami słomianymi ro 
wspólnym. odśpiewaniem kiłku kolęd, 

* Na doskonały pomysł wpadło kierownictwo 
restauracji dając gościom tekst kolęd, które 
może niejeden czy niejedna zapomnieli, Jesz. 
cze n'e zamilkły ostatnie echa kołęd, a już 


wał parę pieśni polskich, między innymi prze- 


skiego do słów Tetmajera, „Skowroneczek 
śpiewa”, „Piosenka żołnierska” —— Moniusz- 
ki. Akompaniował mu doskonale p. Chalon, 
znana niektórym słuchaczom z ostatniego 
świetnego koncertu p, Krukowskiego w sali 
Conservatoire Royal.w Brukseli, Po rzęs!- 
stych okłaskach p. Chalon zgotowała goś- 
ciom miłą niespodziankę | żagrala utwór De- 
bussy'ego z nadzwyczajną precyzją I wyczu- 
ciem muzycznym. I nagle wszystkim zdało 
się, że znajdują się gdzieś w Polsce ukocha- 
nej, w jakiejś alei brzozowej 1 słuchają spa- 
dających z . drzew liści, Tych liści, 
które podmuchem nagłym zerwane spa- 
dają razem, gromadnie, i tych znowu, które 
pojedyńczo odrywając się padają powoli, jak 
płatki śniegu na ziemię, Z tych smętnych 
wspomnień wprowadziła słuchaczy w na- 
strój weselszy wiązanką starych polskich 
przebojów w wykonaniu p, Krukowskiego z 
akompaniamentem p. W., przy współudzia- 
le gości, którzy razem śpiewali. W między- 


a 


będą wszyscy członkowie legalnego Związku 
Połaków w Niemczech; 


— że Oddziały miejscowe odbywają już 
walne zebrania, celem wyboru delegata na 
Walne Zjazdy Dzielnicowe prawowitego 
Związku Połaków w Niemczech; 


— że Oddziały, które tego jeszcze nie u- 
czyniły, powinny zebranie takie odbyć i wy- 
bór przeprowadzić ; 

— że terminy zebrań należy podać do wia- 
domoścj Centrali na poniższy adres; 


— że po dokonanych wyborach należy 
wszystkie dane dotyczące Oddziału, nazwi- 
ska į adresy delogata oraz mężów zaufania, 
donieść do Centrali; 

— że prawowitym i przez władze admi- 
nistracyjne niemieckie, oraz przez sąd uzna- 
nym związkiem, jest Związek Polaków w 
Niemczech, na którego czele stoi Stefan 
Szczepaniak oraz 

— że wszyscy ci, którzy nie dokonali je- 
szcze odnowienia członkowstwa na załączo- 
nej deklaracji, mają okazję to jeszcze uczy- 
nić, posyłając wypełnioną kartę na adres 
korespondencyjny Centrali: 

- Stefan Szczepaniak, 
(16) Frankfurt/Main 1, Schliessfach 131. 


„Revo d'amour”, Liszta i „Poloneza A-dur” 
Szopena, Ponieważ goście się rozśpiewali, u- 
proszono p. K., by zaakompaniowała kilka 
piosenek ludowych, Popłynęły piosenki z 
dalekiej, ukochanej Ojczyzny: „Hej dziewczy 
no”, „Jeszcze jeden mazur dzisiaj”, „Czerwo_ 


Ntoch 


Rozszałały byk na ulicach miasta 


BOLONIA. — (Od'wł. koresp.). — Cen- 


niestrudzony p. Zbigniew Krukowski zaśpie- | 
śliczne „Mów do mnie jeszcze” — Rutkow- | 


czasie zagrał znany nam już niewidomy Belg | 


zpoczęto podwieczorek | bijała nuta wesołości przy wspaniałych ma- 


kowcach, sernikach,«tortach-i chrustach z 
wyp eku p. SI. 

Podwieczorek doskonale przygotowany i 
przez obecnych napewno będzie długo i mile 
wspominany, 

Chcialbym jeszcze dodać, że o tych pod- 
"soczorkach dzięki naszemu pismu rozeszła 
*> wieść po całej Belgii i goście napłynęł! 
nie tylko z Brukseli, ale i z Brugii, Charle- 
roj i Antwerpii, Z. L, 


Zasypany górnik poniósł śmierć w kopalni 
CHARLEROI. — Na szybie Houssu, ko- 
palni Kessais w Haine-Saint-Paul został za- 
sypany górnik włoski Salutore Gemmellaro. 
Pomimo natychmiastowej pomocy nie u- 
dało się niestety uratować nieszczęśliwego 
górnika, który poniósł śmierć, 


4 osoby ranne w wypadku samochodowym 


BRUKSELA. — Ciężki wypadek wydarzył 
się w zeszły czwartek w Brukseli, avenue des 


Arts, 
Samochód prowadzony przez z 


Ferdynanda Delsaert, zamieszkałego w Etter- 
beek, z niewiadomej przyczyny najechał na 
inny samochód znajdujący się na postoju. 
Kierowca samochodu, jego 26-letnia żona Lu- 
cette, z domu Bataille oraz Anna Asstenberg 
i L. Pachaerdt z Saint-Gilles zostali ciężko 
ranni i musieli być natychmiast odwiezieni 
do szpitala, 

Obydwa samochody zostały poważnie usz- 
kodzone. 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr 4) 


VEL OCEAN 


pełną dłonią. Jeżeli zajrzysz do histo- 
rii Ameryki i Polski, to przekonasz się, 
że polska kultura naukowa, religijna 
i wychowawcza jest o wiele starsza i 
bogatsza niż amerykańska. Każda po- 
ważna historia kultury Europy powie 
ci, że Polska ma np. przeszło 500-letnią 
tradycję uniwersytecką. Na długo, za- 
nim Ameryka została odkryta, Polską 
już wydawała światowej sławy uczo- 
nych. Polska miała przed najazdem hi-` 
tlerowskim aż 33 katedry uniwersy- 
teckie matematyki. Polska przoduje 
na polu fizyki tak, iż w ciągu 20 lat aż 
dwa międzynarodowe zjazdy fizyki od- 
były się w Warszawie. Polska może się 
chlubić zdobyczami w dziedzinie astro- 
nomii, chemii, aeronautyki botaniki, 
medycyny, inżynierii, teologii, litera- 
tury, muzyki, malarstwa, architektu- 
ry itd. 

„Pytam się, czy może być pożytecz- 
nym obywatelem Ameryki ten, który 
mając takie skarby olbrzymie, nie nie 
chce z nich dać Ameryce? A jak może 
te skarby udostępnić Ameryce ten, któ- 
ry ich znać nie chce, bo nie chce się 
uczyć kultury polskiej?” ; 


trum Bolonii było terenem niecodziennego 
wypadku, który o mało co nie skończył się 
tragicznie, Mianowicie około południa z rzeź- 
ni miejskiej uciekł młody buhaj i jak osza- 
lały puścił się w stronę śródmieścia, Na u- 
licach powstała panika, tym większa, że róż- 


PESARO. — (Od wł. koresp.). — Przed 
pewnym czasem policja włoska wykryła 
na górze San Bartolo kolo Pesaro pozosta- 
ły z czasów okupacji niemieckiej „bunkier” 
w którym ukrytych było 1000 kilogramów 


Wyścig żaglowców i jachtów jest równie pasjonujący. 
Rob zna pierwszorzędnie sztukę nastawiania żagli, a jego 
sternik, Roy wyszedł przecież z jego szkoły. Obaj współdzia 
łają zdumiewająco sprawnie jak jeden i wyzyskują wszyst- 
kie możliwości, do jakich „Rotterdam'' jest zdolny. 


— Czy jeszcze długo zamierza pan pozostać w Ame- 
ryce, kapitanie Rob? — zapytuje Brookfeller. 

Rob spogląda mu w oczy, jakby chciał przejrzeć jego 
głębsze myśli. 

— Wątpię — odpowiada po krótkim zastanowieniu 4 


kei niczych tik w układzie politycznym, 
G gospodarczym, jak społecznym świata. 
F Dotychczasowe środki zapobiegawsze 
Aj i dotychczasowe „krople na nervy” dar 


oo, AB wane raz po raz światu, już nie wy- | papierosów amerykańskich. Cały bunkier był |ni domorośli toreadorzy zaczęli strzelać do| „> dama T ROWE ACZ SER FO ie. ARPA. p MARE ` 
E a starczają Świat wszedł niejako w stan mau Sosa bart ga byc Baj Podac” piaraanana gagi nd pyr pad „Ale radość z tego powodu byłaby przedwczesna, bo — O, już dawno jak nię byłem w domu... 
białej gorączki; domaga się, nieraz pod wine w nieprzemakalnych. skrzynkach po|dział liczni przechodnie jak również i karabi- ze jakiś groźny współzawodnik dogania go tuż-tuż. Praw- — A gdzie pańska ojczyzna? - 
świadomie, zmian głębokich. Wiedzą | gziegięć kilo każda. nierzy, policja miejska, wojsko i nawet straż] Są.,jestł t9 szybki jachł „Laura”, który dotychczas co roku x Holandia — z dumą rzecze Rob. ; 
to przede wszystkim ludzie pracy, wie-] Po szczegółowych dochodzeniach areszto-' pożarna. Po blisko dwu godzinnym polowaniu bój Nie dajmy się, e ję wiaty Bób do odka: dor aoda na p ażaacą Sy a zg TER RACE 
dzą to też ludzie zamożni, należący do|wanych zostało czterech mieszkańców San | zwierzę zostało ugodzone ośmioma strzałami Jeszcze jeden wysiłek, jeszcze jedno sprężenie woli u MałuTalnie: 7 


i padło wreszcie martwe, Oszalałe ze strachu 
zwierzę zraniło ciężko w klatkę piersiową 
dozorcę miejskiego Dorino Rambaldi oraz w 
lewą nogę szesnastoletniego ucznia Gianni 
Spisni. Zostali oni odwiezieni do szpitala. 
Kilkunastu lżej rannych opatrzyło pogoto- 
wie i udali się eni do domów. 

joten 


Bartoło i przekazanych do dyspozycji. trybu- 
natu w Pesaro, 

Na rozprawie czterem oskarżonym, udowo- 
dniona została wina i skazani oni zostali 
łącznie na grzywnę w wysokości 126 milio- 
nów lirów oraz na karę aresztu od 4 do 6 
miesięcy. Znalezione papierosy zostały skou- 
fiskowane, joten 


i nerwów... i dzięki różnicy kilkunastu metrów „Rotter- 
dam” wygrywa konkurs. 

Pod wieczór odbywa się wręczenie nagrody. Pawilo- 
ny klubu rozbrzmieweją gwarem gości. Rob otrzymuje 
wspaniały puchar. Przy tej okazji poznaje swojego współ- 
zawodnika, kapitana „Laurv” Nazywa się John Brookfeller 
i jest znanym milionerem a ponad to zapalonym  żegla- 
rzem. Wi..ją się obaj uprzejmie. 


klasy tzw. posiadającej”, ale mający 
nie tylko pieniądze, ale też serce i zro- 
zumienie życia. 

. Porozumienie społeczne w świecie, 
wyrównanie niesprawiedliwości, zro 
zumienie potrzeb materialnych, al. też 


— Jakimi etapami, jeśli wolno mi wiedzieć? — 
RY = jest yes penaa] zaciekawiony. 

— Poprzez Ocean Spokojny, Archipelag Indyjski, d 
okoła Afryki, Aflantyk itd... o a ODEA MESEI 

— Ha, to rzeczywiście wspaniałe! — kończy milioner. 
a Robowi wydaje się, że Brookfeller ma jakiś niezwykły 
pomysł, ale narazie go nie wyjawia... 


(Cigg dalszy uastąpiy, 
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Swięta Bożego Narodzenia u Wychodziwaj $ 
we wschodniej Francji 


strój i dziatwa polska obdarzona podarkami, 
a potem występująca z jasełkami by:a bar- 
dzo zadowołona. Niemniej zadowoleni byli ze- 
brani na uroczystości Rodacy, którzy, dzie- 
łąc się tradycyjnym opłatkiem, życzyli sobie 
pomyślniejszej przyszłości į dziękowali tym 
wszystkim, którzy przyczynili się do tej 
pięknej uroczystości polskiej Gwiazdki na 
obczyźnie. 


Belgii, Holandii i Luksemburga 


Prócz tego zagadnienie monetarne i spra- 
wa dróg nawigacyjnych stanowią dwa cięż- 


została wzruszającym przemówieniem pre- 
zeski p, Jochymek. Potem wszyscy śpiewali 
kolędy i łamiąc się opłatkiem składali sobie 
z serca płynące życzenia, a mała 5-cioletnia 
Helenka Pyrówna śpiewała solo kolędy, co 
wszystkich bardzo wzruszyło. Miły to był na 
prawdę ten wieczór gwiazdkowy młodzieży 
polskiej z Rombas przy polskiej muzyce, ko- 
lędach i pogawędce wspólnie prowadzonej. 
Oby takich wieczorów gwiazdkowych, gdzie 
młodzież polska, zgromadzona razem, obcho- 
dzi polskie tradycje ze szczerego serca, było 
jak najwięcej. 

Tak w czasie tego gwiazdkowego wieczo- 
ru młodzieży polskiej, jak i we wszystkich 
uroczystościach gwiazdkowych ubiegłych 
świąt Bożego Narodzenia, poza życzeniami 


święta Bożego Narodzenia, to święta ro- 
dości i wesela. Cieszą się starzy i młodzi, a 
najwięcej dziatwa. Nastrój radości świątecz- 
nej widzi się wszędzie, Na ulicy i w domu 
É; -sẹ tej radości widome oznaki w postaci ża- 
A Za rzących się choinek i tradycyjnych Gwiazdo- 
sł rów z koszami podarków świątecznych. 


Wychodztwo polskie, mające zawsze w pa- 
mięci ojczyste i rodzinne tradycje, szczegól- 
nie uroczyście obchodzi święta Bożego Na- 
rodzenia. Na czas tych świąt znikają i kry- 
ja się jakby pod ziemię wszelkie spory i 
niesnaski, następuje natomiast zgoda, jed- 
ność i wzajemne zrozumienie, Jednym - sło- 
wem święta Bożego Narodzenia czynią z 
Wychodztwa polskiego prawdziwą wielką ro- 
dzinę polską, zgodną i wzajemnie się kocha- 


rolnictwo i handel, a Belgia posiada rozwi- 
niętą strukturę przemysłową. W rzeczywi- 
stości jednak konkurencja pojawia się na 
wszystkich połach i nabiera dużej ostrości 
szczególnie w przemyśle włókienniczym oraz 
w wykorzystaniu wielkich portów. 

Od 1939 roku Holandia dąży do uprzemy- 
słowienia i w ostatnich czasach znacznie się 
tam rozwinął przemysł mechaniczny, włó- 
kienniczy, chemiczny i żywnościowy. Nawet 
hutnictwo pojawiło się w Hołandii chociaż 
jeszcze na małą skałę. Węgiel.i sztuczny jed- 
wab są starymi konkurentami. Współzawod- 
nietwo istnieje również pomiędzy portami, a 
na budowę kanału Juliany, Belgowie odpo- 
wiedzieli kanałem Alberta. 


Myśl o unii gospodarczej pomiędzy sselgią 
i Luksemburgiem z jednej strony a Holandią 
z drugiej nie jest nowa. Rozmowy były pro- 
wadzone w tej sprawie kilkakrotnie już po- 
cząwszy od połowy XIX w. aż do drugiej 
wojny światowej, lecz bez poważniejszych 
wyników. Pomimo przykładu Unii pomiędzy 
Belgią i Luksemburgiem (zresztą o charak-, 
terze wyłącznie celnym), której istnienie od 
roku 1922 wskazywało drogę, nie doszło do 
poważniejszych porozumień aż do chwili pod- 
pisania konwencji w dniu 5 września 1944 r., 
która stanowi punkt wyjścia dla Beneluksu. 

W stosunkach międzynarodowych Holandia 
i Belgia z Luksemburgiem wzięte oddziełnie 
były jednostkami o małym znaczeniu. Razem 
zaś, z 19 milionami mieszkańców, stanowią 


dowiska gospodarczego i finansowego. 


Rezultaty pozytywne ~ 

W obecnym stanie Beneluks przedstawia 
mimo wszystko bardzo ważny czynnik 
wzmożenia wymiany handlowej pomiędzy 
obydwu krajami. W r. 1950 Unia Belgijsko- 
Luksemburska była trzecim z rzędu klientem 
Holandii, zakupującym 25 proc. wywozu ho- 
lenderskiego. Rozwój wymiany okazuje się 
w stałym zwiększeniu holenderskiego przy- 
wozu produktów belgijskich, który wyniósł 
w 1950 roku — 1.430 miliony florenów, wobec 
760 milionów w r. 1949, 521 milionów w roku 


W drugi dzień święta Bożego Narodzenia 
w wielu kołoniach polskich, były także ob- 
chodzone tradycyjne gwiazdkowe uroczysto- 
ści polskie, na których przyjętym zwyczajem 
składano sobie wzajemnie życzenia, dzielono 
się opłatkiem, obdarowywano dziatwę i wspól 
ńie śpiewano kołędy. 


a * 


jącą. Tradycyjny polski opłatek, którym dzie 
lą się polscy wychodźcy, życząc sobie przy 
tym wzajemnie pomyślności i szczęścia, sta- 
je się symbolem tak nam potrzebnej w na- 
szym życiu, zgody i jedności. 


'Wychodztwo polskie we wschodniej Fran- 


Nadzwyczaj miłą była taka Gwiazdka w 
Rombas. Zorganizowała tę uroczystość mło- 
dzież polska spod znaku KSMP. pod prze- 
wodnictwem p, Jochymek Łucji. Uroczystość 
cdbyła się w wynajętej na ten rel salce, 
gdzie gościnna młodzież polska przyjmowała 
zebranych Rodaków i Rodaczki kavą Chasna 


świątecznymi, winszowali sobie į szczęśliwe- 
go Nowego Koku. $ 


Do tych wszystkich skiadanych życzeń, do 
łączamy też życzenia „Narodowca”, który 


! czytany jest dzisiaj prawie w każdej rodzi- 


nie polskiej i każdej też rodzinie, jak i każ- 
demu szczeremu Polakowi, życzymy lepszej 


dukcyjną i zasoby. 
Po zakończeniu wojny Belgia, 


poważny blok ze względu na swą masę pro- 


a jeszcze 
bardziej Holandia były bardzo dotknięte za- 
nikiem rynku niemieckiego. Wymiana han- 
dłowa z Niemcami, która przedstawiała jed- 
ną trzecią holenderskiego handlu zagranicz- 


Jeśli chodzi o produkcję zboża i hodowlę 
bydła, to i tu zaznacza się duża konkurencja. 

3) Rozbieżność polityki gospodarczej. 

Belgia przywróciła bardzo szybko wolną 
wymianę, a Holandia trzyma się surowej go- 
spodarki kierowanej, 

Różnica cen jest wielka, a została ona 


1947, a 300 milionów w r. 1946. Wywóz pro- 
duktów holenderskich do Belgii osiągnął 720 
milionów dolarów w r. 1950, wobec 510 mi- 
lionów w r. 1949, 292 milionów w r. 1947, a 
168 milionów w r. 1945, 

W chwili obecnej delegaci belgijscy i ho- 
lenderscy ustalają ceny minimalne na pro- 


na m 


kie przedmioty wahania się belgijskiego śro- 
i 
| 
| 
| 
| 
i 
Í 


ge i Noinkail, pod przewodnictwem, cieszą- 
cego się u nich wielką sympatią, polskiego 
nauczyciela p. Stanisława Kamińskiego. 
Gwiazdka w Ottange miała bardzo miły na- 


muje pieniądze w kolei podziemnej, Q- 
twierając wejście na peron po wrzu- 
ceniu 10 centów. 


mat, odgrzebany przez archeologów, 
pochodzi z Egiptu z okresu helleń- 
skiego. 


kwa- 


— Czy ma... Pppan... kwa... kwą... 
drans cząsu? Chciałby.. bym.. z pa... pa... 
panem po... pomówić pie... pie... pięć minut... 


-- Męskiego? To pani ma dobrę oczy, że 
pani tak daleko zobaczyła -— odpowiada 
dziecko. 
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e" Słońce Księżyc 
A wsch. zach. ||jwsch. zach. 


7.46 - 16.02/[10.23 - 21.27 


Nowy Rok 
Makarego 
Pojutrze: Genowefy 


Dziś: 
Jutro: 


Opłata za „Narodowca” wynosi: 
Na okres jednego roku fr. 3.100.— 
6 miesięcy fr. 1.600.— 
W 3 miesięcy fr. 850— 


Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia | wszelkie listy należy saaresować: 


| „NARODOWIEC”" — LENS (P.-de-C.) 


„Krzyżowiec” w Londynie 
Kultury chrześcijańskiej bronił 
[calą gębą — 
żonę przegnał, że stara i po młodszą 
[sięgał 
Do krucjat nawoływał nabożnym 
[patosem — 
łamał ślub, by miast szronu głaskać 
[miedź we włosach. 
W piersi bił się i wrzeszczał, 
[że on Światu przykład. 


A niech go kule biją — łajdaczyna 
[zwykła !... 


„Jutro Polski”. 


4 


> ECHA DNIA 4 


Można nie spać przez 120 godzin. 

Nowy reko:d na tym polu został u- 
stalony w czasie badań w USA. Cie- 
kawe to doświadczenie zorgarizował 
Instytut Psychologii Doświadczalnej w 
Harvard. 
„ Oto wybrano 10 studentek oraz 10 
studentów, uważanych za najbardziej 
odpornych i zrównoważcnych. 

Profescrowie w czasie trwania tego 
doświadczenia czynili wszystko, by u- 
trzymać stan bezsenności " wszystkich 
studentek i studentów, biorących u- 
dział w doświadczeniu. 

W ciągu pięciu dni odpadali jak mu- 


chy kandydaci i kandydatki, kładąc się 


u 


I 


| meen Brzeprowadzający badani» st 
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| 
| 
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pokotem w sali doświadczalnej. > ` 


__ Ale znalazł się jeden student, który 
ustalił nowy rekord światowy w zakre- 

„sie ałości w stanie bezsennym. 
Jest nim O'Konnor. 


tzit, że przez pierwsze .15. godzin 
O'Konnor odpowiadał bezbłędnie na 
wszelkie stawiane mu zapytania. Oko- 
ło 20 godzi y przechodzi o% nieznacz- 
ne osłabienie umysłowe. W 24 godzi- 
nie odzyssał znowu pełnię władz umy- 
słowych, zachowywał się i odpowiadał 
jakby normalnie pracował. œ~ 

W trzecim dniu najwytrzymałszy stu 
dent miał powieki ociężałe. 
~ W czwartym dniu Jt onnor nie był 
już zdok ym do wysiłku umysłowego, 
ale mógł wykonywać prag“ fizyczne. 

W piątym dniu rekordman w bezsen 
ności nie okazywał już żadnej reakcji. 


W końcu w 121 godzinie zwalił się 


jak kłoda i zasnął, Obudził się dopie- 
ro po 20 godzinach głebokiego snu. 


| przez komunistyczny reżim. 


sła, że małorolny chłop z powiatu jasielskie- 
go, niejaki Izydor Sysor zrobił odwołanie do 
Gminnej Rady Narodowej przeciw wyznaczo: 
nemu mu kontyngentowi zboża. Zjawisko to 
codzienne, że chłopi protestują przeciw ruj- 
nującym ich kontyngentom, nakładanych 
Ale odwołanie 
obywatela Sysora zasłużyło sobie specjalnie 
na wyróżnienie, bo prosił on Gminną Radę 
Narodową nie o zmniejszenie kontyngentu, 
ale o.. powiększenie. Oczywiście Rada Na- 
rodowa bardzo szybko spełniła tę bardzo 
wyjątkową prośbę i wyznaczyła zamiast 71 
kg Sysorowi 160 kg zboża. Nie omieszkano 
przy tej okazji narobić wiele propagandowe- 
go hałasu, podając obywatela Sysora jako 
przykład do naśladowania. 

Na zdrowy chłopski rozum — wszystko 
wskazuje, że Sysor stracił zmysły. Trudno 
sobie bowiem inaczej wytłumaczyć fakt, że 
ktoś dobrowolnie i nieproszony oddaje komu- 
nistycznym złodziejom więcej niż musi i to 
wtedy, kiedy sam wokoło widzi, jak głód za- 
gląda do polskich domów, 


Tymczasem tak nie jest. Wynaleziono jesz- 
cze jeden sposób do okradania wsi polskiej 
z resztek zasobów zbożowych. 

Wiadomo każdemu — a przyznają to na- 
wet sami komuniści, że w Polsce już obecnie 
brakuje żywności. Wiadomo ogólnie, że w 
Polsce grozi: głód na wiosnę. 

Zamiast systemu trójek, które w zeszłym 
roku grasowały po wsi — chwycono się in- 
nego systemu, ustalając dekretem z góry 
normy, które w wielu wypadkach przekra- 


czają sprzęt zboża z hektara — gdy się u- 


względni zapotrzebowanie na siew, paszę i 
wyżywienie własnej rodziny. 

Pomijając już fakt dodatkowych obcią- 
żeń w formie domiarów i odsypek — zgraja 
ubowców, pod różnymi nazwami ruszyła na 
wieś, by, jak się mówi — pomóc chłopom w 
odstawie zboża. 

Nic dziwnego, że w tej sytuacji, gdy 50- 
wiecka „beczka bez dna” i ukochani komu- 
niści niemieccy, razem z nienasyconymi Żo- 
łądkami czerwonej armii połykają polskie 
zboże i mięso — gdy magazyny rezerw wo- 
jennych sowieckich pochłaniają resztki za- 


Z A OWAK, 
Wycieczka w Tatry i wspinaczka na Świnicę 


Zakopane. — Maciej Mischke opisuje wspi 


naczkę w czwórkę na Świnicę: 

Szliśmy we czwórkę: Dana, Sławek, Jim i 
ja. Jim sta? przėd próbą pobicia táternickiego 
rekordu w swojej k!asie, przy czym musiał 
się przecież obywać bez czekana i raków. 

Celem naszym była północna ściana masy- 
wu śŚwinicy. żlebem wybiegającym od pó:no- 
co-wschodu na. wierzchołek zamierzaliśmy 
wydostać się ponad próg, stanowiący główną 
trudność drogi. Potem mieliśmy skręcić w 
lewo, na otwartą ku północy ścianę śnieżną 
i wyjść nią wprost na przełęcz pomiędzy 
wierzchołkiem Świnicy a Gąsienicową Tur- 
nią. i 
U stóp ściany związaliśmy się wszyscy 
czworo w jedną partię. Rozpocząłem trawers 
w prawo do żlebu. Początek był łatwy, ale 
grząski śnieg zmuszał do pewnej uwagi, jako 
ż2 wychodziliśmy od razu ponad ekspozycję. 
Dodatkowym powodem do ostrożności był 
pies Jim, który po rąz pierwszy w życiu szedł 
taternicką drogą, wymagającą asekuracji. 

Po dwu długościach liny znaleźliśmy się na 
małej płasience pod progiem. Ściana spię- 
trzała się prawie pionową stromizną .Musią- 
łem wygrzebywać w rozmiękłym śniegu miej 
sce na kolano i mozolnie udeptywać każdy 
stopień, by mógł dać dostateczny opór dla u- 
trzymania ciężaru ciała. 

Wykorzystując nieznaczne sfa'owanie tere- 
nu szedłem zakosem z początku w. prawo, a 
potem z powrotem w lewo, tuż pod skałkami. 
Wkrótce jednak stanąłem pod tak stromą 
ścianą śnieżną, że nie mogłem znaleźć opať- 
cia dla stopy ani dla czekana, zgrzytające- 
go po ukrytej pod białą powłoką skale, Wy- 
ciągnąwszy 15 metrów liny wyszukaiem stą- 
nowisko asekuracyjne i przywołąłem towa- 
rzyszy, po czym zaatakowałem skałki w pra- 
wo od linii spadku. 

Zgrabiałe z zimna palce nie dawały pew- 
nego chwytu i musiałem zatrzymać się do- 
brą chwilę w niewygodnej pozycji, aby przy- 
wołać przez „zabijanie” krążenie krwi. Na- 
stępne metry pokonałem wykorzystując deli- 

ł omoc czekana, 
Lina liła mi akurat na osiągnięcie 
dobrego bloku skalnego. Przygotowując ase- 
kurację obserwowałem koryto żlebu, gdzie w 
głęboko wyżłobionej rynnie sunęły co chwila 
małe lawinki. z 

Właśnie zamierzałem ściągnąć Danę, kiedy 
w ścianie nad nami rozległ się grzmot i ma- 
sa Śniegu runęła w gardziel żlebu, dokładnie 
tam, którędy zamierzaliśmy iść pierwotnie. 
Lawina zakotłowała ponad progiem, poczym 
dalekim skokiem uderzyła w płasienkę, którą 
opuściliśmy przed chwilą. Małe opóźnienie 
lub błąd w wyborze drogi mogły nas Wpro- 
wadzić w tor lawiny. Ale teraz byliśmy bez- 
pieczni i mogliśmy. z bezpośredniej bliskości 
podziwiać wspaniałe widowisko. Nawet Jim 
zachował się po bohatersku. Wprawdzie w 
pierwszej chwili speszył się widocznie, ale 
spojrzawszy na nas odzyskał wkrótce rezon 
i spokojnie obserwował przemykającą obok 
białą śmierć. 

Gdy przebrzmiały ostatnie echa lawiny, 
ruszyliśmy dalej grzędą po łatwych skałkach. 
Po trzydziestu metrach byliśmy już tak wy- 


Cała sala brawo bije, 
Gdy Raf sztuki pokazuje, 
Bo to magik dobrze znany. 


Jak to robi? Tajemnica. 
Grunt, że sala się zachwyca. 
Magik z niego „niezrównany”, 


Wtem na scenę oprych wchodzi. 
Raf o sztuczkach się rozwodzi 
I zegarek mu wyjmuje, 3 


Aż zawodzi „mistrza? sztuka: 


Gdzie zegarek? Rafał szuka... 
-Także swego nie znajduje. 


(Ciąg dalszy) 


-~ Tak Wedigo, ty się ze mną ożenisz. A 


byś mógł to uczynić, musimy zrobić 
dobry interes. Jedziemy przede wszy- 
stkim do Siebenbuchen. Jeśli znajdzie- 
my tam prawdziwą księżniczkę, to... 

— To wrócimy z długimi nosami — 
podpowiedział z przekąsem Wedigo. 

— Nie. Wówczas ofiarujemy się jej 
lub jej ojcu oswobodzić ich od oszu- 
kańczego sobowtóra. 

— Wówczas znowu mamy zawziąć 
się na tą biedną Annę-Marię? — Nie, 


- na to się nie zgadzam. Powiedziałem ci 
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już to wyraźnie. 

— Uspokój się, mój skarbie. Nie doj 
dzie do tego, a to dlatego, że jestem 
kompletnie przekonana, iż na zamku 
znajdziemy fałszywą księżniczkę. Mam 
na to pewne podstawy. 

— A więc co z tego? 

— A to z tego, że zobaczymy co da 
się wycisnąć z tej fałszywej księżnicz- 
ki za jej tajemnicę. Chyba — że zechce 
—- z nami bliżej zapoznać się...! 


ROZDZIAŁ 132. 
Ciężko doświadczony. 

— Meldować? Mnie starego Dórin- 
ga, najlepszego i najbliższego przy« 
jaciela meldować? To niemożliwe. 

- Stary Döring ze zdziwieniem patrzał 


— Mocno żałuję, panie Dóri 
otrzymałem od pana Hardinga surowe 
polecenie, pod groźbą zwolnienia ze 
służby, bym odprawił wszelkich od- 
wiedzających, ktokolwiek by to nie był. 
A pan wie wszak, że jestem ojcem 
licznej rodziny i nie mogę niebacznie 
narażać się na stratę kawałka chleba. 

— Ależ do diabła — co to się znowu 
stało? — piorunował niezadowolony 


j staruszek. 


Służący wzruszył ramionami. 

'— Nikt tego nie wie, panie Döring. 
Ale od czasu gdy stracono dziecko i 
młoda pani zniknęła z domu, zamknął 
się pan Harding w swoim pokoju, i tyl- 
ko z rzadka przyjmuje posiłek. Jeśli 
powiedzieć panu prawdę, to wszyscy 
obawiamy się o stan umysłu naszego 
pana. Mogę się założyć, że w przecią- 
gu krótkiego czasu — jeśli dalej tak 
pójdzie — trzeba będzie go odwieść do 
domu wariatów. 

Stary Dóring aż złapał się za głowę. 

— Co? Czy dobrze słyszę ?... Dziecko 
skradzione i pani Ilka zniknęła? — 
Róhcie co chcecie — ja nie dam się od- 
prawić, Muszę mówić z Fredem. 

Służący znowu wzruszył ramionami. 

— Nie na to nie poradzę, gdyż pan 
Harding najsurowiej zabronił nawet 
meldowania kogośkolwiek, nie chce 


na służącego i kiwał zafrasowany gło-|bowiem otrzymywać żadnych wiadomo 


ści, ze ze świata zewnętrznego. 
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Przygody Rafala | 


-soko nad progiem, że można było strawerso- 
wać żleb z powrotem w lewo, ku ścianie. Tra- 
wersowaliśmy zaś z najwyższym pośpiechem, 
żeby nie dać się złapać lawinom, które co 
parę minut szorowały dnem. Tutaj Jim był 
naturalnie górą: cały trawers przebiegł w 
kilku skokach, 

Byliśmy teraz w otwartej ścianie firnowej, 
tak dokładnie widocznej z dołu. Dobry śnieg 
pozwalał na zwiększenie tempa i poruszanie 
się równoczesne. Znacząc przebytę drogę ró- 
żańcem śladów stanęliśmy wkrótce na grani. 
Czas — 2 godziny. 

Zima w Tatrach konczy się 30 kwietnia, To 
nie, że klimat się zmienił, to nic, że zmieniły 
się zasadniczo zapatrywania na cele t 
nictwa zimowego. To nic, że ściany i żlę 
górskie spoczywają pod grubą 


śmiela się twierdzić, że zima w Tatrach trwa 


niejszy okres mija, rokrocznie nie wykorzy- 
stany sportowo, 


HUMOR KRAJOWY 


swój przerwany przed dwoma tygodniami cykl 
wykładów z dziedziny historii pan Piecyk. — 

dak raz na Krakowskim słup pod króla Zeg- 
„monta sykujemy, i właśnie Czwartęgo, któren ten 
pomnik pare set lat temu nazad swojemu tatu- 
siowi postawił, zmuszone jesteśmy dzisiej poru- 
szyć. 

..W ogólności nie można powiedzieć, chłopak był 
nienajgorszy, a przede wszystkim miał dużą smy- 
kałkie handlowe. Bo weź pan na przykład pod 
uwagie taką rzecz. Szkopy w tamtem czasie każ- 
demu nowemu naszemu ' królowi zmuszone byli 
tak zwany „hołd pruski” uskateczniać. Robilo się 
to w ten deseń, że król siadął w stosownem po- 
koju na krzesełku, dywanik przed łóżka przed 
niem rozkładali, ministry obtaczali go naokoło. Zza 
portiery wychodził niemiecki książe, klękał na 
dywaniku i do pucu przysięgie wierności na wiecz- 
ne czasy mu składał. 
—©Qtóż więc jak Wirductma-zackróła nastał, szko- 
piak nie miał życzenia przed niem klękać i chciał 
się z tego wykupić. i 

Pokątnie przez znajomych zaznaączał, że dużą 
forsę by dał, żeby ten hołd mógł się odbyć w 
cztery oczy w bocznem pokoju i na stojący. 

Król pomyślał chwilkie i mówi: 

— Dobra, pies z niem tańcował i z jego hoł- 
dem „niech będzie na stojąco nawet w łazience, 
ale to musi kosztować sto „patyków”. Nawet nie 
dużo powiedział. Chociaż to byli przedwojenne 
tysiące, kiedy to literek czystej wyborowej zda- 
je się cztery złote i pięćdziesiąt groszy koszto- 
wał. Szkop się zaczął targować, "płakać. Opuścił 
mu Władek dychę i za dziewięćdziesiątaka prze- 
szedł ten hołd do kuchni czy przedpokoju. -Sam 
król nawet nie był obecnem, tylko jakiegoś ko- 
leżkie swojego posłał. 

Inszą razem za 200 "tysięcy rubli odstępnege 
zrzekł się prawa do carskiej korony. 

A to znowuż uważasz pan było tak w swojem 
czasie., Ruscy obrali go za cara, ale tatuś nie 
pozwolił mu do Moskwy jechać i tak się zostało. 

RP Nie to nie” — myśłą sobie Ruscy i wybrali 
innego, ale Władek miał carskie lędykimacje — 
czarne na białem, źe jest carem., 

Trzeba było ed niego wydostać. Zażądał 200 ka- 
wałków. Dali mu. Naliczyli fossę i proszą o zwrot 
ledykimacji. Władek szuka po kieszeniach, prze- 


igotki |) 


NIENAWI 


— Nie zawracaj głowy — krzyknął 
staruszek gniewnie i z taką siłą odep- 
chnął służącego, że ten aż zatoczył się 
pod ścianę. 

— Ja już sam się zamelduję, Gre- 
gor, żebyś nie stracił swej posady, I 
chcę zobaczyć czy Fred mnie nie przyj- 
mie! 

Szybkimi krokami przebiegł stary 
Dóring korytarz i zatrzymał się przed 
wysokimi dębowymi drzwiami. Nie pu- 
kając nacisnął klamkę u drzwi, które 
też zaraz ustąpiły. 

Staruszek pchnął drzwi i rozwarł je 
naościesz. 

Ujrzał Freda siedzącego w jedwa- 
bnej piżamie przy stole. Ze zmęczonej 
jego postawy, z niegolonej brody i nie- 
uczesanych włosów można było wno- 
sić o stanie apatii w jakiej się znaj- 
dował. 


głodzeni 


parama wypompowanych z Polski — wszyst- 
| kieh Polaków ogarnia troska na myśl © 
przednówku — zarówno na polskiej wsi, jak 


pokrywą 
śniężną, że w miesiąc później cdbywają się 
zawody narciarskie. To wszystko nie. Kto 0- 


jeszcze po pierwszym maja, uważany jest w 
kołach taternickich za odstępcę, a najpięk- 


MIŁOŚĆ. 


"ZWYCIĘŻA - 


w polskim przemyśle i w polskim mieście. 


Nic dziwnego, że ludzie przemyślają, jak 
uchronić resztki zboża od rabunku komuni- 


į stycznego. 


tywa Sysorów. 


dobrowolnej inicjatywy. 


jego eksportu na potrzeby sowieckie. 


nazywali, którzyby prosili 
zwiększenie wymiaru na dostawy zboża. 


ny. 


Gdzie się podziało 350 kołchozów! 


niego. 


września 1951 r. stan 3.075 spółdzielni”, 


kołchozów, 


kæ dla swych celów. 


„Lekeja historii” 


— Patrz pan jak nam się składa — rozpoczął | wraca szuflady, nie ma, kamień woda. Ledykima- 


| cja zginęła. 


światkach musiał 


swoje znaczenie. 


gruchał sobie jedne hrabinie, ale mu się nie dali 
z nią ochajtnąć. że była niemieckiej religii, dru- 
ga znowuż mówią, że za ruda, trzecia, ma krót- 
szą nogie i tak go kołowali ładne pare łat. 

Aż się koniec końców zgniewał, pojechał do 
Wiednia i z cesarzową dał na zapawiedzie. 

Magistracki ślub wzięłi w Wiedniu, ale kościel- 
ny w nasz u Fary, I znowuż miał z tego nie- 
przyjemności. Miasto Kraków z pyskiem na niego 
wyskoczyło, że wszelkie uroczystości królewskie, 
jak koronacje, śluby i pogrzeby najladniej w Kra- 
kowie wychodzą. 

A najwięcej się mądrzył niejaki „A la Hawe- 
ka”, któren na Rynku knajpę prowadził i zaw- 
sze podczas takiego „zjazdu pekiel pieniędzy za- 
rabiał. W ogóle ciężkie miał życie. Władek Czwór- 
ka, Szwedzi co 1 raz grandy różne mu uskutecz- 
niali, i musiał się z niemy naparzać. 

A już co Turki to niemożebnie się prowadzili, 
stałe i wciąż przez granice się do nasz wtraża- 
Jali i nie mógł sobie, król inaczej z niemy pora- 
dzić, aż zmuszony był Kozaków na nich napusz- 
czać. 


ŚĆ 
Serce starego wiernego Dóringa 
skurczyło się boleśnie na ten widok. 
Fred Harding zdawał się być do tego 
stopnia pogrążońym w zadumie, że nie 
usłyszał nawet zgrzytu roztwieranych 


drzwi. Siedział dalej nie ruszając się 
z miejsca. 


Stary Döring ostrożnie podszedł do|ring. Straciłem już wszystkie siły od 


siedzącego i nagle wzrok jego padł na 
czarny kontur rewolweru, który leżał 
przed Fredem na biurku, i w który 
tenże wpatrywał się jakgdyby zahypno 
tyzowany. 

. Staruszek: krzyknął przerażony na 
ten widok, podbiegł do Freda, schwycił 
go za ręce i zawołał. 


— Fred, chłopcze — co się stało? — | własnego svna, dopóki. 


Co to ma znaczyć? 
Fred drgnął na odgłos tych słów: 
Przez bladą jego twarz przemknął 


cień niezadowolenia. Spróbował wy- | 


I otóż tutaj — po wykonaniu zobowiązań 
normowych przez reżim — przychodzi inicja- 


Sysor, tracąc na pozór wszystkie cechy 
zdrowego rozsądku chłopskiego i pozbywa- 
jąc się na pozór instynktu samozachowaw- 
czego, by nie głodować na przednówku — 
działa jako narzędzie komunistyczne — ini- 
cjując nowe domiary, ubierając je w formę 


Na rozkaz Moskwy, która żąda od Polski 
coraz więcej żywności — inicjatywa Sysora 
ma zwiększyć dostawy zboża na zwiększenie 


W ślad za jednym Sysorem mają pójść 
tysiące innych Sysorów — czy jakby się oni 
komunistów © 


Nie można jednak posądzić o to polskich 
chłopów, by byli oni pozbawieni chłopskiego 
rozumu i instynktu samozachowawczego, by 
dobrówolnie przykładali rękę do wygładza- 
nia polskich dzieci przez reżim komunistycz- 
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Państwowa Komisja Planowania Gospo- 
darczego ogłosiła za III kwartał 1951 roku 
sprawozdanie z reałizacji Planu sześciolet- 
W sprawozdaniu tym m. in. powie- 
dziane jest, że „do zbiorów w bieżącym roku 
przystąpiło ogółem 2.725 spółdzielni produk- 
cyjnych (czyli kołchozów), a liczba spółdziel- 
ni produkcyjnych osiągnęła na dzień 30 


Nasuwa się pytanie, co się stało z 350 koł- 
[-| chozami, że nie przystąpiły do zbiorów ? Czy. 

|się zbuntowały i rozsypały się, czy też są to 
fikcyjne kołchozy, zaóożone tylko na papie- 
rze dla propagandy. A być może, że zostały 
one już całkowicie upaństwowione i włączone 
do Państwowych Gospodarstw Rolnych, czyli 
sowchozów ? Nie jest to wykluczone, że tę 350 
być może znajdujących się na 
Ziemiach Odzyskanych, zajęła armia sowiec- 


Jak tak, to Ruscy chowają forsę nazad. Widzi 
Władek, że krewa, harmonię pieniędzy mu sprzed 
nosa sprzątają, zły się zrobił jak cholera, mini- 
strów sztorcuje na czem świat stoi. Ale Ruskie 
do pucu tak te forse chowali, wypłaciii mu dwieś- 
cie tysięcy rubli samemy „świnkamy”, tylko przy 
się przysiąc, że ledykimacja 
faktycznie zginęła i kwit załączyć z redakcji, że 
trzy ogłoszenia w dziale zagubionych dokumen- 
tów opłacił. A dlatego taki był pies na pienią- 
dze, że fatalne długi posiadał. Szczery był chło- 
pak, fondował na prawo i lewo komu się dało. 
To tyż Potocczaki i Radziwiłłowszczaki, co się 
koło niego kręcili, za cholere nie chcieli się zgo- 
dzić żeby się ożenił.» No bo faktycznie z kawa- 
lera każden nażyje, forsy pożyczy i temuż po- 
dobnież. I ochlaje kawalerskie u Fukiera też mie- 


A z drugiej znowuż strony Władzio widzi, że 
nie dobrze, pensja za rok neprzód wybrana, „hołd” 
dawno wypotrzebowary, „Świnka? zostala ma się 
jedna i tylko dlatego, że była pęknięta i brzęku 
nie miała. To tyż na siłę chciał się żenić i przy- 


My nie żądamy od Ciebie tego, 

czego nam przynieść nie jesteś w stanie, 

lecz za to przynieś nam coś takiego, 

co w trudach życia da nam wytrwanie. 
Daj nam w tem życiu taką moc ducha, 
której nie zmogą troski codzienne, 
radość — co w sercach iskrę rozdmucha 
i dobrej woli blaski promienne. 

O. Roku Nowy! Niech promień ztoty 

od Eetlejemskiej gwiazdy zabłyśnie, 


Pośród zamętu, zdań rozbieżności 

przychodzisz do nas dziś. Roku Nowy. 

Na powitanie, uczeni, prości, 

wszyscy, przed Tobą schylają głowy. 
Gdy nas niepowność jak zmora gniecie, 
świat ku przepaści przyśpiesza kroku 
gdzie lada podmuch na dno go zmiecie 
Tyś nam nadzieją, O Nowy Roku! 

Twoje oblicze, strojne uśmiechem, 

jednak coś knuje zagadkowego, 


Ludzkość z zapartym w piersi „oddechem rozproszy cienie smutku, zgryzoty, 14 
czeka, co niesiesz dla niej nowego, niech radość z ludzkich twarzy wytryśnie. RE 
Czy ludzkość spotka przyszłość pogodna, Umysty ciemne hiśchaj rozjaśni, "SA 
co jej rozjaśni to życie szare ? kamienne serca żarem rozgrzeje > | 
czy jej przypadnie wychylić do dna i niech usunie zło bratnich waśni o 


niech wzbudzi miłość, wiarę, nadzieję ! 
J. Masternak. 
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Z wystawy kotów w Paryżu 


ZKKK: į TEs 


po brzegi pełną. goryczy czarę ? 


ž 


, Foto: Record) 
Dwa kotki, które uczestniczyły w wystąwie kotów w Paryżu, sfotografowane w koszyku. 


Nauczyciele przeciwni 


Taryfy fryzjerskie podrożały o 125 proc. 
od kwietnia 1950 | . Zmianie daty wakacyj szkolnych 


Oprócz nadmiernej zwyżki cen pomarżńcz,| PARYŻ. — Rada krajowa autonomicznego 
zwróciły uwagę władz wysokie taryfy fry-| Syndykatu nauczycieli wypowiedziała się 
zjerskie. y przeciwko zmianie terminu wakacyj szkol- 

Od 19 kwietnia 1950, kiedy zniesiono urzę-| nych. Program pracy, ustalony przez radę, 
dowe wyznaczanie cen, taryfy fryzjerskie | obejmuje dążenie do zniesienia | 
podrożały około 25 procent, podczas gdy w | rangó-Barachin o pomocy dla szkolnictwa 
tym samym czasie koszta utrzymania wzro- | Katolickiego. 
sły około 25 proc. ; 

W okręgu paryskim, w salonach kategorii 
B. obowiązują np. następujące ceny. 

Obcięcie włosów (20 minut) podrożało z 
68 fr. (plus 15 proc. piwnego, czyli razem 
80 fr.) w kwietniu 1950 do 156 fr plus 15 
proc., czyli 180 fr. w październiku 1951. 


— Francuzi oszczędzają mniej 
niż kiedykolwiek 


PARYŻ. — Generalny sprawozdawca Ko- 


Unia francuska produkuje mniej złota, 
>. , 
niż w r. 19059 
Produkcja złota we ; s, j j ob- 
szarach zamorskich je i omai 7 peAa] e 
w r. 1900, kiedy wv»: siłą trzy i pół tony. 
Udział francuski © > ażu światowym, któ- 
| ry wynosił 8 po = z. 1900, spadł do 0,8 
, | poc. Podczas « produkcja francuska 
| spadała, wydobyci*, złota w świecie zwięk- 
| szylo się z 400, do 900 ton przeciętnie rocz- 


| nie. W oblic"zeniu tym nie uwzględnia si 
' | ję pro- 
misji Finansowej Rady Republiki, p. Ber-| dukcji rośsyjskiej, która w końcu pul sq 


thoin, oświadcza w raporcie, opracowanym Z | wojny światowej nie przekraczała proch 


2 + 4 a 4 P. 
okazji dyskusji nad budżetem na rok 1957: | franeusskiej, ale zwiększyła się potem ogrom- ' 
nie , $ochodząc w r. 1943 do 400 ton. 


„Od sześciu łat jesteśmy świadkami obra- | 
zu takiego, że państwo nigdy tyle nie inwe- | 
stowało i nigdy jednostki nie oszczędzały tak | 
mało jak obecnie. Oszczędności wynosiły | 
1.177 miliardów w r. 1951, wobec 1.031 w r. 
1950. Państwo, ze swej strony, inwestowało 
1.090 miliardów, z czego 388-w upaństwowio- 
nych przedsiębiorstwach, 312 na odbudowę, 
300 na urządzenia cywilne oraz sprzęt woj- 
skowy f 

Inwestycje prywatne można obliczać na 
1.500 miliardów. | 


lzy maka chlebowa będzie zmieszaną 
ze sproszkowanym mlekiem ? 


Od ;pewnego czasu krążą pogłoski, że do 
mąki ido wypieku chleba, będzie dodawane 
sproszitowane mleko, Miałoby to na celu 
zmniejszenie spożycia pszenicy oraz zwięk- 
szenie konsumpcji mleka. Rząd zamierza ja- 
keby nakazać zmniejszanie mąki w młynach 
E i do 2 proc. dodając sproszkowanego mle- 
| Kilka piekarzy paryskich dokonało już 
doświadczenia na własną rękę i osiągnęło 
| zadowałający wynik. 


Zbiórka na . 
Tydzień Milesierdzia 
Wydawnietwc „Narodowe: ” 


WIERSZE NADESŁANE 


(ogł. w dniu 1. XTL51 v.) 1C.000.— | cozes e 
Florkowska — ZA 
St. Macaire en Mauger Głos sun „nia 
(M. et L.) « „ LU00.—j Jesteś Boże wszędzie, 
4 Na ziemi i w niebie! 
Jamroziak St. har j My — żyjemy w biędzie 
Antheuil (Oise) Kyo kC IDO Odchodząc od Ciebie? 
Gr 36 Gdy nam się powodzi, 
Souillat A. — ; | To elebió ©- Klo kanay] 
Montmawaul: (ALier) . 440),— Gdy trwoga przychodzi 
£ Wtedy Cię — szukamy! 
Owczarek Stefan — Wtedy Cię prosimy: i 
Provins S 6£ MIGUEL ZH 260, — „Złiłuj się na nami!” 
Wasił k Ni A Modły zanosimy: 
owska — 1ce „Opiekuj się nami!” 
(Alpes Marit; . „ a-s- 1.000— ZARY swoi 
Dąbrowski F h sag jest na niebie! 
. — tedy my umiemy 
Jeanne d'Arc Cité edy MAE SE ZE. 
(Moselle) . -. . . . ._ 2.000.— Znów © opuśchnyt 
4 AE „Nie trzeba nam Boga!” — ` 
a pe — St. Priest 755 I tak wciąż błędzimy! 
sere $ — A nasze sumienie, 
PR pal ; c Co te grzechy widzi, 
EEEa =t Paris G i 220.— Daje upomnienie?! 
a L. Ale człowiek — szydzi! 
r Glos sumienia zgłuszy, Dog 
Varsy (Nievre). . « . . + 220.— Aby — użyć sobie! 
Mika M. — rę o duszy! m 
, i Zapomni © — Tobie! 
Quzouer le'Marchć A na łożu śmierci, 
(L; et Ch.) uN bodcz 440.— W ostatniej minucie! 3. 
Zaczynamy myśleć 
RI aT, O swojej — pokucie! 
Razem: 16.500.— Gdy pomyślę o tym, 


AŻ lęk mnie ogarnia, 

że obłudą żyje 

Cała Twa owczarnia! 
Gdzie ta nasza mądrość, 
Z której się — szczycimy:? 
Pochłania nas ciemność — 
światła się boimy!! 


Pamiętaj o współrodakach w potrze- 
bie; o tyci, którzy znajduż* się w szpi 
talach i przytułkach i którzy nie ma- 
a nę nikogo, oczekają zmiłowania bliż 

en. k 


ło, jakby chcąc się przekonać, że nie 
śni. 

To dziecko — miało być własnym 
synem Freda Hardinga- 

— Czy to możliwe? i 

I nagle przypomniał sobie to wielkie 
podobieństwo między chłopcem a Har- 
dingiem, 'tóre go pierwszy raz tak bar 


swobodzić ręce.z uścisku starca, lecz 
ten trzymał go mocno. 

— Fred, Fred — ja cię nie póznaję! 
Co to wszystko ma znaczyć? — wołał 
Dóring rozpaczliwym głosem. 

Fred westchnął ciężko.. 

— Przybywasz bardzo nie w porę, 
papa Dóring. Za godzinę byłbyś się już 
troszczył o porządny pogrzeb... dzo uderzyło. 

— Fred.., Lecz nim zdążył cośkolwiek powie- 

— Tak jest — straciłem już chęć dojdzieć Fred wrócił już do siebie i cią- 
życia. Czego mam jeszcze oczekiwać | gnął dalej smutną opowieść. 
od niego, Wszystko już stracone. | -— Dopóki w noc wigilijną nie przy- 

— Chłopcze — tylko nie trać głowy była tu Adelajda, i 
— zaczął pocieszać go staruszek, gła-| — Adelajda — twa pierwsza żona? 
szcząc pieszczotliwie ręce Freda Harding skinął głową i opowiedział 
Tyś już nie jedną burzę przetrzymał, |cały przebieg wydarzeń, aż do momen- 
więc i tym razem doczekasz się słońca. |tu, gdy Ilka ze swym ojcem opuściła 

Fred potrząsnął głową przecząco: |jego dom. 

— Nie mogę już więcej, papo Dó-| — A teraz sam, biedny i opuszczo- 
ny — zakończył opowiadanie wzruszo- 
nym głosem — bowiem Ilka była mi 
najlepszą przyjaciółką. Choć nie mo- 
głem jej kochać tak, jak Annę Marię, 
to jednak jej dobrotliwe słowa i słod- 
kie spojrzenie koiły we mnie zawsze 
ból i cierpienie. Teraz, gdy pozbawio- 
no mnie dziecka, którego wszyscy de- 
tektywi świata nie mogą znowu odszu- 
kać, opuściła mnie © ona dobrowolnie, 
Głos | chociaż mnie zapewniałr o swej wiel- 
kończyć rozpoczętego zdania i zakrył |kiej miłości Czy naprawdę nie możesz 
twarz rękoma. pojąć, że straciłem wobec tego wszy- 
Stary Döring potarł energicznie czo- | stkiego chęć do życia? . 


czasu, gdy pozbawiono mnie mego sy- 
na, mej ukochanej Arny Marii! 

— Co —syna Anny Marii — zawo- 
łał zdumiony staruszek. | 
Fred Harding skinał smutnie głową. 
— Tak, trzymałem go w objęciach, 
całowałem go i nawet nie przypusz- 
czałem, że przypadek zwrócił mego 

| 


Głos mu się załamał... Nie mógł do- 


jet 


> r à bò 
a aa Z = 


zz 


AMEA 


| i | f i 
ji jt | jad. 4 $ 
E hm. LL St HL 


| 


Niepowedzenie drużyn północnych w grach o mistrzostwo piłkarskie 
M ZZ ARTY 7 PYT A FZP PY OE CE OCT YCD EW RECO PE O EEE GEE, 


Zwycięstwo Strashurga w Lyonie. — Wysoka wygrana Hawru w Paryżu 


Ostatnia niedziela, grudnia zakończyła się 
szeregiem niespcdzłdnek, do których przede 
wszystkim należą pierwsza wygrana Stras- 
burga w obecnym sezonie oraz wysckie zwy- 
cięstwo Hawru nad Racingiem Paryż, Dru- 
Żżyna normandzka przez to zwycięstwo przy 
równoczesnym remisie Lille z Bordeaux, sa- 
ma przejęła prowadzenie w tabeli, 

„Odnośnie drużyn półnccnych można powie- 
dzieć, że niedziela zakończyła się dla nich 
wielkim niepowodzeniem, gdyż na 3 mecze, 
2 przegrały, a w jednym tylko osiągnęły re- 
mis, 

Spoglądając na dół tabeli stwierdzamy co- 
raz większe wyrównanie i powiększenie się 
liczby kandydatów do spadku. 

Większość niedzie'nych spotkań, jak wska- 
zują wyniki, zakończyła się wygraną gos- 
podarzy. 

R.C, Paryż — Hawr 2:6. — Paryżanie wy- 
stawili silny zespół przeciw. drużynie nor- 
mandzkiej. Liczono, że będą tymi, którzy 


bezpieczną piłkę, na któr czekają” szybki 
powstrzymają . zwycięski pechód a worma- 
nów”. Stało się odwrotnie. Zwyc! © m, dru- 
żyna Hawru, lepsza technicznie i £ udycyj- 


nie od zespołu paryskiego, 
Goście pierwsi zdobyli bramkę. Paryżanie 
petem wyrównali. Krótko potem Hawr zdo- 


Rozgrywki o piłkarskie mistrzostwa Frazeji 


na 6. stycznia 
I Liga | H Liga 
Strasb, — Le Havre | Stade, — Amiens . 
St. Etienne — Lille | Toulcuse-Montpellier 


Nimes — "Nice Valenciennes - Nantes 
Bordeaux — RC Paris | Rouen — Angers 
Lens — Reims Le Mans — Grenoble 


Besançon —= Troyes 
CA Paris — Toulon 
Cannes — Béziers 
Monaco — Ales 


Rennes — Metz 
C.O.R.T. — Lyon 
Nancy — Sochaux 
Sóte — Marseille 


9 mistrzostwo Amatorów Francji 
Grupa Północna 


Armentieres — Sedan 1—0 
Caen -— Oignies 2—2 
Montreuil — St. Maur 1—0 
Tabcia 
gier pkt. st. br. 
F. C. Sedan 12 23 39—12 
U. S. Bruay 3 18 27—15 
Reims 13 16 24—16 
A. C. Montreuil 13 15 24—16 
U. S. Quevilly 3 14 30—29 
Saint Maur 13 13 19—18 
A. S. S. B. Oignies 13 13 19—24 
St M. Caen 13 10 17—23 
Vernon 13 10 23—30 
Amicale 13 3 23—33 
Stade Béthune 13 8 16—33 
J. S. Armentières 13 8 10—21 
Grupa Zachodnia 
Montargis — St. Bordelais 1—0 


Klasyrikacja: 1. Girondins 22 pkt.; 2. Cho- 
let i Quimper 18 pkt.; 4. Chateauroux 17 
pkt.; 5. Rennes 16 pkt.; 6. Macau 15 pkt.; 
7. Niort. 12 pkt.; 8. Montargis i Orléans 10 
pk.;t 10. Rochechouart 8 pkt.; 11. St. - Malo 
6 pkt.; 12. St. Bordelais 2 pkt. 


Grupa Południowa 


Annecy — St Gaudens 6—1 
Là:Seyne — La Bastide 1—1 
Vichy — Roche la Moliere 1—1 


Klasyfikacja: 1. Draguignan 15 pkt.; 2. 
Roanne 15 pkt.; 3. Roche la Moliere i Scion- 
zier 14 pkt.; 5. Hyères 13 pkt.; 6. Annecy 13 
pkt; 7. St-Gaudens 11 pkt.; 8. La Voulte 11 
pkt.; 9. La Bastide 10 pkt.; 10, Vichy 9 pkt.; 
41. La Seyne 9 pkt.; 12. La Combelle 4 pkt. 


Grupa Wschodnia 


Mulhouse — Piennes , 2—2 
Atc-les-Gray — Le Creusot 4—2 
Gueugnon — Wittelsheim 4—0 


Klasyfikacja: 1. Gueugnon 21 pkt.; 2. Epi- 
nal 14 pkt.; 3. Le Thillot 13-pkt.; 4. Merle- 
bach 18 pkt.; 5. Piennes i Dizier 13 pkt.; 7. 
Petite-Rochelle 12 pkt.; 8. Mulhouse i Nancy 
11 pkt.; 10. Arc-les-Gray i Wittelsheim 11 
„pkt.; 12. Le Creusot 7 pkt. 


ikea 0 amina 


O mistrzostwo Ligue du Nord 


Auchel — Hesdin 3—2 
Dechy — Hautmont 0—0 
Arras — Raismes 5—0 
Viesley — Bully 0—1 
Noeux — Avion 1—0 
Tabela 
gier pkt. st. br. 
R. C. Arras 11 28 25—15 
Raismes 11 27 24—13 
U. 8, Auchel 11 25 25—12 
U. 8. Noeux 11 24 26—15 
U. S. Tourcoing 11 24 27—20 
E. S. Bully 11 24 17—16 
U. S. Dechy 10 21 20—21 
©, 8. Avion 11 20 17—17 
Car. Billy-Montigny 10 20 17—22 
A. 8. Swwcać 11 19 21—23 
U. S. Viesly 11 19 15—20 
U. S. Hesdin 11 17 18—39 
S. C, Fouquières 12 16 14—34 


Promotion Artois Maritime Picardie 


Lens -- Abbeville 4—0 
St, Ouen — Albert 3—3 
Henin-Lietard — Drocourt 2— 


Corbie —St..Omer (walkowerem) 3—0 


Boulogne — Calonne 8—0 
Liévin — Calais 5—1 
Malo -- Dunkerque 0—0 


l 
| 
| 


| 


był prowadzenie i przewaga drużyny tej u-| mobójcza. W drugiej połowie każdy z zespo- 
trzyma'a się do końca meczu, jłów zdobył po 2 bramki, 

Sukces Hawru, nawet tak wyscki, jest w| Marseille — Metz 4:0 (1:0), — Podczas 
pe'ni zasłużony. | meczu wiał silny wiatr, Drużyna gości nada- 

Nicea — Roubaix 2:1, — Blisko 17.000 wi- |12 W Pierwszej połowie ton grze. Gospodarze 
Gzów przygłądało się grze, która była żywa | Próbowali szczęścią. wypądami. -. geet 
od początku do końca meczu, Technicznie| Po połowie, gosņodarze, którzy grali z 
lepszą była drużyna gospodarzy, |wiatrem, zdobyli ze swej strony przewagę i 


f PE A s wok 
Roubaix jednak zdobyło pierwsze bramkę. | korzyść Bo TETE re na ią 


Po 45 minutach wynik wynosił 1:0 dla goś-: 
ci, W tej części gry gospodarze mieli okkajć „Sochaux — R. C. Lens 3:1 (1:0) — Gra 
wyrównać z 11-ki. Tę jednak przestrzelili. |1ie była taka jakiej się spodziewano. Zarów- 
. $ no gospodarze jak goście zawiedli nadzieje 
„W drugiej połowie Roubaix „zabetonowae | licznych kibiców piłkarstwa. Drużyna gospo- 
ło” bramkę i dopiero w 64 minucie pad'o | darzy była jednak lepiej strzałowo us7osó- 
wyrównanie. W 68 minucie Darui zatrzymał | piona i do połowy prowadziła już 1:0. 
drugą 11-kę jaką uzyskała Nicea. Gospodarze Grenier 1 Caria byli denal Aal 
uzyskali swe zwycięstwo na 4 minuty przed | ka PARS PPR Ay PASE E 
FONE ETR Sète St. Etienne 4:2 Zwycięstwo 
karz Roubaix Darul. Zwycięstwo gospodarzy | Sète zasłużone zostało wywalczone po cięż- 
jest zastużone x kiej walce. Do połowy prowadziła drużyna 
p g gości 2:1. St. Etienne popełniło potem wiel- 
ki błąd cofając się do obrony. Gospodarze 
wykorzystali to i przez kilka silnych ata- 
ków powodując zamieszanie pod bramką goś- 
ci, zdobyli nie tylko wyrównanie lecz także 
zwycięstwo. l 
Lille — Bordeaux 2:2, -— Mimo niepewnej 
pogody i deszczu, który rozpoczął padać pod- 
cmas gry, stadion był przepełniony widzami. 
Bilety na ten interesujący mecz zostay roz- 
sprzedane już w przedsprzedaży, A 
Gra była ciekawa i trzymała widzów w 
|ciąg'ym napięciu. śmiało można powiedzieć, 
s |że tak gospodarze jak gości pokazali piękny 
s; |footbal godny pozycji jaką zajmują we fran- 
; cuskim piłkarstwie. > 
Wynik 2:2 nie krzywdzi żadnej z drużyn. 
Sas | Jest wykładnikiem sił i umiejętności obu 
sę | zespołów. 

Nancy — Nimes 0:0. — 15.000 widzów. 

i Teren idealny. Wyróżnił się bramkarz Nimes, 
Kesongo który był najlepszym graczem na 
fSku. 

Drużyna gospodarzy przeważała przez 3/4 
meczu, jednak nie mogła: „sforsować” ani 
zmylić obrony gości. 

Spotkanie zostało rozegrane wzorowo. 

Reims — Rennes 4:0, — Gospodarze byli 
lepsi zwyciężyli zasłużenie. Drużyna Rennes, 
która uzyskała poprzednio wyniki nieroz- 
strzygnięte z Bordeaux i Lille, grała w nie- 
dzielę słabiej niź w poprzednich meczach. 

W H Lidze 

Stade Francais zwyciężył 1:0 zespół 

Lyon — Strasburg 2:3 (0:1). Drt-; Valenciennes i utrzymał się nadaj na pierw- 
żyna Lyonu grała apatycznie, Zespół alzacki j szym miejscu, Montpellier, wygrywając mecz 
grał szybko i znać było, że postawił wszy-|w Alès wysunęło się zdecydowanie na dru- 
stko na szalę, by rozstrzygnąć spotkanie na | gie miejsce, Rouen zdobyło dwa punkty na 
swą korzyść. Do wołowy drużyna alzacka ;C.A.P., największą jednak niespodziankę 
prowadziła 0:1, przy czym bramka była sa- zrobiło Grencbłe, bijąc Cannes 4:0. 


(Foto: Record) 
Fragment z meczu RC. Paryż =- Hawr 2:6. — Bramkarz paryski Vignal wybija nie- 
Stricane z Hawru (z prawej). 


Tabele mistrzostw piłkarskich Francji 


I Liga H Liga 
gier pkt. st. br. gier pkt. st. br. 
Havre A C 20 27 42-—23 | Stade Francais 19 31 61—26 
Lille O. 8. C 20 26 54—34|8. O. Montpellier 19, 2 39-=21 
O G. C. Nice 20 26 42—27|F C. Nantes 19 27 35—21. 
Bordeaux 20 25 56—29jF. C. Rouen 19 24 41-—24 
Stade Rejms 20 24 45—26|F C. Grenoble 19 22 39—29 
F. C. Metz 20 23 39—28 |F. C. Toulouse 19 22 37—34 
© OSRE 20 22 29—-22|U. S. Valenciennes 19 21 28—24 
Ol Nimes 19 21 28—22 |S.. A. Angers 19 21 39—37 
F. C. Nancy 20 19 36—36 i A. S. Troyes 19 19 82—30 
F. C. Sochaux 20 19 33—33] F. C. Toulon 19 19 31—38 
A 8. St. Etienne 20 19 43—44|A S. Monaco 19 17 18—21 
R. C. Paris 20 18 42—45|A S. Cannes 19 17 34—44 
R C. Lens 20 18 34—36 | Besançon 19 17 37—43 
O. Marseille 20 17 35—53| A. S Béziers 19 14 29—37 
F. C. Sète 20 15 24—42|C. A. Paris 19 14 23—31 
Stade Rennes 20 15 25—55] Amiens A. C, 19 13 23—39 
Lyon O. U. 19 14 23-—53 OL Ales 19 11 11—46 
R. C. Strasbourg .20 10 24—49: U. S. Le Mans 19 6 20—52 
Promotion Escaut-Terrien © mistrzostwo piłkarskie Anglii 
C.O.R.T. — Lallaing —1 
Carvin — Lille 1—2 I Liga 
arstina pz Rp edy , 225 Aston Villa — Manchester C. -1—2 
uićvrechain — Cambrai J= + 4 
Comines — Hazebrouck 2—2 Burniey — Middlebrough 6—1 
Dar Aeriene Grina ©. Chariton — Fulham 3—0 
Rapid Ostrieourt — La Bassée 1—0 Chelsea —-" Portamoónth 1-1 
Huddersfield — Liverpol 1—2 
Q mistrzostwo piłkarskie Belgii Manchester Un. — Bolton Wand 1—0 
"I Liga państwowa Preston N.-E. — West Bromwich 1—0 
F.C. Liégeois — Berchen 2—0 Stoke C. — Derby County 3—1 
Anderlecht — Biur or e Sunderland — Arsenal 4—1 
* La Gantoise — Tilleur- F.C. — 
R. Malines — U.S. Tournai 6—1 DWA NARCOS "ab 
Charleroi S.C. — Racing C.B. 4—1 Wolverhampton — Blackpool 3—0 
Antwerp — Un. Saint-Gilloise 2—1 HI Liga 
F.C. Malinois — Daring C.B. 2—0 Brentford — Cardiff City 112 
Beerschot A.C. — Ol. Charleroi 3—0 Bury — Notts County 2—1 


Tabela: 1. F.C. Liégeois 23.pkt.; 2, F.C.| Coventry — Blackburn Rov. 1—2 


Malinois. 21 pkt.; 3, Union StŁ-Giloise į S.C.| Doncaster — Rotherham B2 
Anderlecht 20 pkt.; 5. O.C. Charleroi, Ber-| Everton — Leeds United 2—0 
«hen Sp. i R.C. Malines 19 pkt.; 8..Tilleur| Luton Town — Leicester 1-2 
F.C. i Antwerp F.C. 18 pkt.; 10. La Gantoise,j Notts For — Birmingham 0—1 
i Beerschot A.C. 14 pkt.; 12. S.C. Charleroi} Sheffield: Un. — Barnsley 1—2 
12 pkt.; 13, Racing C.B. 11 pkt.; 14. Daring] Southampton — Sheffield. W. 14 
C.B. 10:pkt.; 14 U.5. Tournai i Standard C.L. ; Swansea — Queen's P. R. -< 2—3 
9 pkt. | West Ham — Hull City 2—0 
Najlepsi lekkoatleci w roku 1951 
W biegach 3. H. Schade (Niemcy) - 14 15” 4 
100 metrów 4. B. Albertsson (Szwecja) . . 14 20” 8 
1. E. Mc Donald Bailey (W. Bryt.) 10” 2]— N. Popov (Rosja) . . 1920” 8 
2. J. Goliday (U.S.A.) i » ,.. . 103 10.000- metrów 
3. Ro Frotun (Kuba) . . ę » 2 . 10” 4 è g 
— H. Futerer (Niemcy) . + . »« . 10” 4] 1. E. Zatopek (Czechy) . . . 29 29” 8 
— H. Me Kenley (Jam.) . . e . 10” 4] 2. H. Schade (Niemcy). + e 29 42” 2 
— V. Sucharev (Rosja) . , e e . 10” 4] 3. B. Albertsson (Szwecja) :. . 29” 46” 
200 metrów 4. M. Stokken (Norwegia) . . 29” 55" 
1. A. Stanfield (U.S.A.) . . . . 2076] > 4; Mimoun (Francja) . . . 30.1” 4 
2. E. Me Donald Bailey (W.-Bryt.) . 20” 9 110 metrów przez płotki 
3. H. Mc Kenley (Jam.) , . . . 21” 1] 1. R. Attlesey (USA) . ; x . . 13” 6 
— P. Krauss (Nieńcy) . . + + -. 21" 1) 2. J. Davis (USA) , . e « » . 13% 7 
— J, Schatzle (U.S.A.) deca S$ © 21” 1 ER a Dixon (USA) ATE OT EE Ma 9 
400- metrów 4. J. Demedicis (USA). . +, e . 14” 
1. G. Rhodęh (Jam.) . . „ ». + „ 46” A. Triulzi (Argentyna) . . . . 14” 
2. H. Mc Kenley z "ATR" db 4 400 metrôw przez płotki 
3. M. Whitfield ( .S.A.) ię AT 6” T 1. C. Moore (USA H UCZĘ 51” 4 
4. R. Majocco (U.S.A) ise + e + 47" | 2. J. Litujev (Rosja) . a , . . 5177 
5. H. Geister (Niemcy) . . a 4 . 4721-3. R. Devinney (USA). „ . , . 51” 8 
800 metrów 4. T. Lunjev (Rosja) . e + „ . 52” 
1, RóBrowińe (U.SA.).. : « > 1 e. a 5. R. Larson (Szwecja) . . . . 52” 6 
25AJWYM GAS 094 3049 7a (1 40" ró 
3. U. Cieve (Niemcy) A e 80” LV HM 2 Page z pozwosOkE A 
4. P. El Mabrouk (Francja) . e 1' 50” 1|- 1; V. Kazantsev (Rosja). . . . 8 49” 8 
— H, Ulzheimer (Niemcy) . . +, P 50” 1] Z M- Saltikov (Rosja) . , . . 8' 57 
` g U 3. H. Güde (Niemcy) . . . +, % 24 
_ 1.500 metrów 4. P. Segedin (Jugosławia) . . 9% 5° 4 
1. S. Landquist (Szwecja) . ; . 3 44” 8| 5 A. Savenko (Rosja) . bose FDA 
2. O. Aberg (Szwecja) «7e7/4.29,404 
3. A. Ottenheimer (Jugosł.) „ + 3''4T" W skokach 
4.1. Taipale (Finlandia) . , s 3,378 Wzwyż 
5. P. El Mabrouk (Francja) . e 3' 48” 2j 1. C. Holding (USA) + , + + 2 m. 076 
| 3.009 metrów 2. A. Betton (USA) , . . . 2 m. 057 
1. B. Albertsson. (Szwecja) . , 8' 1374 W. Davis (USA). . ... . 2 m. 05T 
2.H. Schade (Niemcy) żył sM TRES J. Hall (USA). . . a. . 2 m. 057 
3. I. Taipale (Finlandia) „ „ . 8-16” | 5. W. Miller (USA) . . + s 2 m. 030 
4. V. Koskela (Finlandia) supe 7 z 2 W dal 
5. H. Posti Finlandia) . . . . . 8 173 5 í 
6. ©. Zatopek (Czechosłowacja) 8'17* Ol 24 oaan USA) a Tar a 
5.000 metrów i 3. A. Stanfield (USA). . . . 7 m. 8; 
1. G. Reiff (Belgia) . 1% 10” 8 4. C. Meeks (USA) . .-, ,-.. 7 m. 5 
Ba » Tm. 53 


2. E. Zatopek (Czechosłowacja) 14' 11” 6i 5. W. Hairston (USA) . 


5 ,przeto-basdzo zacięta i zakończyła się zwy-| 
4 jcięstwem Rondeaux, który przestrzeń tę 


"<A: 


Niepohzmowany w gniewie za fo, że 


żona na niego nic czekała. M 


- 


„..chelał udusić córkę i teścia 


PARYŻ. — Rajmund Brunel z Auberviilers 


Mężczyzna zapytał © matkę, Gdy dziewczę 


był znany z wielkiej gwałtowności, W domu | tie chciało mu podać, popadł w z!ość taką, 
dochodziło do częstych kłótni, żona bała się| że zagroził dzecku uduszeniem, Brunel od- 


męża, dzieci drżały przed ojcem. Przed pew- 
nym czasem Rajmund Brunel został aresz- 
towany za pewne przewinienie i skazany na 
kilka tygodni więzienia, Zwolniony w sobo- 


te z aresztu, powróc ł do domu, żony jednak 
nie zastał, Ta obawiając się jego gniewu 
zdecydowała się schronić do matki i pozo- 
stawić dzieci same na przyjęcie ojca. 
Dwunastoletnia Daniela powitała ojca. 


stąpił jednak cd tego zamiaru : ubrawszy 
się, udał się do swych teściów by tam się 
dowiedzieć, co się stało z żoną, gdzie prze- 
bywa, co porabia, 

Miast jednak zachować się spokójnie, roz- 
począł się awanturować i grozić teścowi, że 
go zabije, W toku kłótni zjawili się w miesz- 
kania teścia policjanci, którzy zatrzymali 
Brunela ij przekazali władzom sądowym. 


LENS. — (Podziękowanie). — Wszystkim Roda- 
kom i Francuzom, którzy towarzyszyli w ostatniej 
podróży, naszego, po długiej i ciężkiej chorobie 
zmarłego syna, brata. szwagra i wuja ś.p. Alek- 
sandra KOSSOWSKIEGO, szczególnie miejscowe- 
mu Ks. Proboszczowi z Lens (szyb 4), koledze 
Cybulskiemu i kolegom z Koła P.O.W.N. za prze- 
prowadzenie zbiórki na cmentarzu i w kolonii, 
składa tą drogą serdeczne podziękowanie staro- 
polskim „BÓG ZAPŁAĆ” w smutku pogrążona 


Rodzina. 
Sprzedaż na kredyt  KREEBE 
OB WI męskie — damskie 
dziecięce 
luksusowe — sportowe — robocze 


26-bis Av. R. Briquet 


Ets LINE iins iP aec) 


a m w e 


„Dzień Druhny” w Libercourt 

Katolickie Stow. Młodziczy Polskiej żeńskiej w 
Libereourt zawiadamia, że w niedzielę, dnia 6 
stycznia 1952 r. odbędzie się uroczystość „Dnia 
Drahny”. W programie przewidziana: y 

O godz. 12.00: Uroczysta Msza św. w kaplicy św. 
Henryka w Libercourt. — O godz. 18.00: Akademia 
ua sali kopalnianej (szyb 5), połączona z pięknym 
dramatem z czasów Chrystusa Pana p.t. „Córka 
Króla Baltazara”, odegranym przez młodzież, Po 
akademiii zabawa taneczna. Zapraszamy serdecznie 
ua naszą uroczystość wszystkie okoliczne organi- 
zacje młodzieżowe jak również wszystkich roda- 
ków. ZARZĄD. 


Uwaga Rodacy z Bully-Grenay i okolicy!!! 
Krawiec męski i damski 


Władysł. EIŻBIECIAK i Wanda SOŁTYSIAK 


z Paryża 
przenosi swój zakład krawiecki 
z dniem 15 stycznia 1952 roku 


do BULLY - les - MINES (P.-de-C.) 


15, Rue de Liévin (w pobliżu PL V. Hugo) 


-m -—- 


Najnowsze modelo paryskie 
Wykonanie sumienne i szybkie 
Ey Ceny przystępne — Warunki dogodne “EI 


Bractwo Kurkowe 


Zarząd Zw. Braciw K ch 
Z okazji Nowego Roku, Zarząd zasyła wszystkim 
Bractwom Kurkowym jak najserdeczniejsze życze- 
nia, W imieniu Zarządu 
Kapt. Zw.: Krawczyk W. 


BALE-ZABAWY 


NOQOYELLES-sous-LENS. — (Zabawa). — Tow. 
Gimn. „„Sokół”* w Noyelles s. Lens podaje do wia- 
domości wszystkim swym druhom oraz Ttodakom. 
iż urządza wielką ZABAWĘ w Nowy Rok w sali 
p. Choryńskiego (dawniej Szymurski). Zarząd. 


Tragiczny koniec jazdy samochodowej... 


córki znanej akierki paryskiej. 
Ludmiiy Pitoćf 


PARYŻ. — Córka znanej paryskiej aktorki 
dramatycznej Ludmiły Pitoćf, zmarłej przed 
kilku miesiącami, znałazła śmierć w wypad- 
ku samochodowym dwa 
dni przed zakończeniem 
roku 1951. i 

Wypadek zdarzył się a 
godz. 3-iej nad ranem, 
gdy Ludmiła P.toćf wra- 
cała z jednej z restaura- 
eji, w której spożyła ko- 
lację wraz z przyjaciół- 
mi, państwem Savary, 

Stało się to na jednej $ 
z ulic prowadzących 
wzduż kanału świętego 
Marcina. Do tego miejsca 
samochodem kierowal p. 
Savary. Gdy artystka 
wyraziła chęć pokierowa- 
nia samochodem, p. Sa- 
vary odstąpił jej kierow. 
nicę, Niewiasta m'ast ru- 
szyć wprzód, nacisnęła 
guzik jazdy do tyłu. Sa- 
mochód wiechał na chod- 
nik, uderzył o opłotowa- 
nie nal kanałem, rozbił 
je i wpadł do wody, . 

Pan Savary w nadludz- 
kim wprost wysiłku zdo- 
łał wydobyć się z samo- 
chodu i wejść na jego 
dach, po czym wyciągnąć niewiastę, jednak 
wobec braku natychmiastowej pomocy — by. 
ła przecież noc i nkt wówczas nie przecho- į 
dził — życia jej nie mógł uratować. | 


Samochód, który wpa 


policji 


I 


| ka, która liczyła 28 łat, nie posiadała zezwo- 
RZ ŚREM, E 


Pitogf znalazła śmierć, 


| Ludm'ła Pitoëf zmarła na atak serca spo- 
| wodowany zimnem. Dodać należy, że artyst- 


Z z cy SEA 


(oto: Record) 
Marcina i przez który panna 
Zdjęcie zostało dokonane przed komisariatem 
po wyciągnięciu samochodu z wódy. 


dł do kanału św. 


lenia na jazdę samochodem. Podczas nakrę- 
cania jednego z filmów spowodowała będąc 
przy kierownicy samochodu, również wypa- 
dek, jednak bez większych następstw. 


Nabożeństwa i Msze św 


cji | 
Agen (dep. Lot et Garonne). — Niedziela, | 


6 stycznia: Msza św. o godz. 11. kaplica 
zakonnice, Place Armand Fallières, 
Fleurance (dep. Gers). — Poniedziałek, 
7 stycznia: Mszą św .o godz. 11. 
Saint Clar (dep. Gers). — Środa, 9 stycz- 
nia: Msza. św, o godz, 10. 

(dep. Gers). — Czwartek, 
stycznia: Msza św. o godz, 10, ; 

Villeneuve s. Lot (dep. Lot et Garonnef. 
— Sobota, 12 stycznia: Msza św. o godz. 11. 
kaplica Zakonnie. 

Marmande (dep. Lot et Garonne). — Nie- 
dziela, 13 stycznia: Msza św. o godz. 10.30, 
kaplica Zakonnie de la Miséricorde, 

Lamonjoie (dep. Lot et Garonne). — Po- 
niedziałek, 14 stycznia: Msza św. © godz. 11. 

Saint León, koło Damazan (dep. Lot et Ga- 
ronne). — Wtorek, 15 stycznia: Msza św. o 
godz. 11. 

Nerac (dep. Lot et Garonne), — Sroda 16 
stycznia: Msza św. o godz. 10., kaplica Szpi- 
tala. 

Wszędzie godzinę przed Mszą św. sposob- 
ność do spowiedzi. 

Każdy kto przeczyta to zawiadomienie pro- 
szony jest o zawiadomienie innych rodaków. 
Najserdeczniejsze życzenia z okazji świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku składa 
Duszpasterz polski. 
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Doskonały Środek wzmacniający 


Tryb życia, jaki prowadzimy, zużywa nasz 
organizm, Dla osób przygnębionych, zmęczo- 
nych i bez zapału, kuracja QUINTONINA 
praynosi dobre skutki, Składająca się: 
) z roślin. ułatwiających trawienie, 2) z po- 
karmów ż; tnych, 3) ze środków pobudza- 
łacych, NINA wzmacnia nerwy i 
mięśnie, pobudza apetyt i trzymuje orga. 
nizm. Mała szklanka QUINTONINY zażyta 
przed każdym posiłkiem jest bardzo korzy- 
stna. Do nabycia we wszystkich aptekach: 
85 fr. flakonik. — (V. 846 P. 24.957) (19 st. A) 


Kolarski wyścig na przełaj 
Rigaut zwyciężył w Avion 


AVION. — Wyścig odbył się pod patro- 
natem dziennika I'liskiego „La Voix du Nord”. 


(Harnes), 3). Hanotel (Lille), 


. 4) 
(Roncq), 5) Dielen (Lille). 


Lava 


Rio 


Sukces Rondeauxa w Montreuil 


PARYŻ. — Trasa do przebyca wynosia 21 
km. Udział w wyścigu wzięli kolarze tej mia_ 
ry i kłasy jak Robic, Milan, bracia Fau-, 
chenx jtd, Walka o pierwsze miejsce była; 


przejechał w czasie 59 minut 17 sekund, 


4tek dnia 3-go. stycznia o godz. -16-tej-w -sali p. 


Bractwo Różańcowe 
TR" ORRET ZR ORATOR "AO Z RECO aian RZE R 


MERICOURT - MAROĆ. — Bractwo Różańca 


|- Żywego. zwołuje walne zebranie na 4. stycznia br. 


o godz. 16-ej w świetlicy. Członkinie, które nie 
uiściły składek miesięcznych, winny to uczynić na 
zebraniu. Zarząd 


Polki 


HARNES. — Koło Polek im. Elżbiety Drażbac- 
kiej odbędzie swe roczne walne zebranie w czwar- 


Gruchałowej. Ważne sprawy. Obecność wszystkich 
członkiń pożądana. 

NOTRE DAME WAĄZIEBS. — Tow. Polek im. 
Król. Jadwigi podaje do wiadomości swym człon- 
kiniom, iż urządza wieczorek w niedzielę 13 stycz- 
nia w sali p. Napierały. Początek o godz. 17-tej. 
"Zgłoszenia na wieczorek przyjmuje zarząd do dnia 
8 stycznia. 2 

ARENBERG. — Tow, Polek im. Król. Jadwigi 
odbędzie swe walne zebranie 6. stycznia o godzi- 
nie 14.30 w lokalu p. Firleja. Zaprasza się wszyst- 
kie członkinie. 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


Komunikat Okręgu I. 
Związku Polskich Tow. Teatralnych 
Zarząd Okręgu przesyła z okazji Nowego Roku 

wszystkim swym kolegom i koleżankom jak najser- 
deczniejsze życzenia. 


W imieniu Zarządu: Zieliński J., reżyser 


P.S.L. 


Ocz 
P.S.L. Okręg MI. Paryż 

Zarząd Okręgu Paryż P.S.L., śle wszystkim Ko- 
łom, wchodzącym w skład Okręgu, a także wszy- 
stkim Ludowcom z Francji spozą niego, najlepsze 
życzenia. Dosiego Roku 1952. życzymy wszystkim 
Braciom spod Zielonego- Sztandaru pomyślności w 
pracy ludowej i szczęścia osobistego. 

Zarząd Okręgu 


s e 


P. S. — Wszelką korespondencję, dotyczącą Okrę 
gu Paryż P.S.L., prosinry kierować na adres: 
Władysław MATYSIAK, 159, rue Henri Barbusse, 
Argenteuil, (S. et O.) 

MOYEUVRE-GRANDE. — Koło P.S.L. ergani- 
zuje dnia 6 stycznia wieczór teatrałny w sali p- 
Noirel (Galeries Fabert). 


Na program złożą się następujące sztuczki tea- 


Powyższe sztuki zostaną wykonane przez najlep- 
szych aktorów i aktorki Polskiego Koła Teatral- 
nego „Jedność'* Ałgrange i Towarzystwo „Ogni- 
wa” z Thionville, Początek o godz. 18-tej. Po czym 
rabawa taneczna. 


Kombatanci 


OIGNIES - CHAPELLE. — Walne zebranie 
R.P.0.0. odbędzie się 3 stycznia o godz. 16-tej w 
Patronażu. Obecność wszystkich członkiń obo- 
wiązkowa. - 


Samobójczy skok niewiasty 
z zawiedzionej miłości 
PARYŻ. — Panna Ludwika Arzine, która 

kochała się bez wzajemności w przystępie 

rczpaczy wyskoczyał z mieszkania na 6-tym 
piętrze. W upadku jedna z nóg nadziała się 
na sztachetę opłotowania, Ciężko pokaleczo- 
ną niewiastę wyratowało pogotowie ratun- 
kowe straży pożarnej, które ją też przewio- 

: zło do szpiala, 

t s š a 

Przy zbiegu ulic Paul Appel ; Emil Fa- 

guet, targnął się na swe życie 55-letni Eu- 

geniusz Binishet, Mężczyzna podciąt sobie 
gardło. W stanie bardzo groźnym umieszo- 
no go w szpitalu. 
* é * k 
W Nancray sur Rimarde (Loiret), strzelił 
do siebie dwukrotnie z rewolweru w celach 
samobójczych, 16-letni młodzieinec, 


| Miast na Koreę Północną, 
do dep. Côte du Nord!... 


ST. BRIEUC. — Prokurator p. Macć z 
St. Brieuc otrzymał między inną korespon- 
dencją dia siebie, węgierskie pismo ilustrowa- 
ne „Magar Jogaszovetzez, Adres wybity na 
maszynie był zredagowany w języku fran- 
cuhkim, tak jak kilka artykułów pisma. 

Jednak adres był następujący: M. Li Syn 
Be, Minister sprawiedliwości, Korea Północ- 
na. 

Znać urzędnik, który załatwiał ekspedycję, 
miast włożyć pismo do worka na Koreę, wło- 
żył je do worka na Paryż, myląc „Corće 
du Nord” z francuskim departamentem 
„Cóte du Nord”, 


I aaan 


Turbina pękła powodując wybuch 
i wielkie szkody w elektrowni 


ROUEN. — Maszynista i palacz w elek- 
trowni w Dieppedałe-Croisset stwierdził pod- 
czas kontroli zbyt szybki okrót turbiny. 
Zdając sobie sbrawę, z następstw jakie to 
może mieć, chciał bieg jej zatrzymać, To 
mu się jednak nie udało. Turbina jak krę- 
cia się tak się kręciła, Maszynista wyszedł 
wówczas z kotłowni by wezwać pomocy. 

Zaledwie znalazł się na podwórzu, turbi- 
ną pękła: Powstał wybuch który rozerwał 
dach elektrowni, Powstałe straty materialne 
są tak wielkie, że można je porównać do 
strat jakie mogłaby wyrządzić bomba 6-to- 
nowa, 

Ofiar w ludziach na szezęście nie było. 
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Drobne ogłoszenic 


() Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
sowat: „Narodowiec” LENS (P-de-C). 

Na odpowiedź tub na przekazanie zgło- 
szen na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, zalączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać eprócz 
adresu, podany nomer ogłoszenia, 

SBM Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada masz 


Wolne miejsca 300 tr. 


(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy. 
za każdy dąłiezy wiersz dolicza się 75 fra 


j 


Dobra FRYZJERKA- może się zgłosić pod adre- 
sem: 4, Cité Commerciale, LENS (P.-de-C.) (2954) 


tm czę" 


pre) 18 RZESZA ZE ZSZ AWR ERO TP NOZWĄC UZ CSCA 

Potrzebna poważna DZIEWCZYNA, od lat 18, 
przedstawiona przez rodziców, do opiekowania się 
dziećmi i pomocy w pracy domowej. — Zgłosz. 
pod adrczem: 367, Avenue de IHippodrome — 
LAMBERSART-Lille (Nord). 


Potrzebny zaraz CHŁOPAK, od lat 15, jaka 
UCZEŃ PIEKARSKI — Zgłosz. do: Boulangerie 
PIERKIEL, Rue Auguste Lefebvre, LENS, (2957) 


p LEZA IEYCZ ACK) 2 DWŁĘ DRZE ERASER AT 
Potrzebna DZIEWCZYNA do pracy domowej, od 
lat 18 do 25. Całkowite utrzymanie, dobra płaca, 
Referencje wymagane. — Zgłosz. (tylko po połu- 
dniu) pod adresem: 33, Rue Kugóne Bar, LENS 
(2952) 


Potrzebny dobry MAJSTER ELEPKA do fabry- 
ki na prowincji. Oprócz zarobku. mieszkanie, 
elektr. i opał. Najlepiej żonaty i znający język 
rosyjski łub niemiecki Pisać z podaniem szczegó- 
łów, do: Sté S.N.I.A.M.F., 16, Rue. A. Malet — 
PARIS (129). 2956) 

Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo- 
wej. Całkowite utrzymanie. — Pisać do: Mme 
LEFEBVRE, Villa „Chant d'Oiseau'. Av. Douglas 
Haig, LE TOUQUEBT-PARIS-PLAGE (P.-de-C.). 

(2958) 


Poszukuje się SŁUŻĄCEJ do wszelkiej pracy 
domewej, znającej się dobrze na kuchni. Całko- 
wite utrzymanie. Dobre referencje wymagane. Do- 
bra płaca. — Zgłosz. do: Mme LEBHARD, 87. 
Rue C. Beugnet. LENS. (2959) 


-Potrzebny natychmiast UCZEŃ PIEKARSKI, od 
lat 16 do 18, najchętniej taki. który już pracował 
w piekarni. Zgłosz, do: KUBIAK, Boułanzgerie - 


Patissorie, 101, Rue de la Eaillerie, WATTRELOS 


(Nord). : (2940) 


Czeladnik PIEKARSKI może się zgłosić do: 


GROTOWSKI, Eoulanger, LA RICAMARIE (Loire) 


(2960) 


Matrymonialne * 600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy! 
za każdy daśszy wiersz dolicza się 100 {2} 


KAWALER, Polak, lat 27, wysokiego wzrostu, 
pragnie peznać PANNĘ, Polkę, od lat 18 do 26. 
w celu matrymouialnym. Oferty możliwie z foto- 
trafią, za zwrot której ręczy, do: Nicolas KUBIEW 
chez Mr. Henry Robert, Chevry-en-Sercine par 
MONTEREAU (S.-et-M.). (2961) 


500 ifr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy | 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 400 fr.) 


Kupno — Sprzedaż 


Do sprzedania wolne DOMY, SKLEPY, OGRODY 
w okręgu paryskim i na prowincji, oraz FERMY. 
Duży wybór, ceny interesujące. — Zgłosz. do agen- 
cji: W. STADNIK. 34, Rue des Chasseurs — 
ARGENTEUIL (8.-et-O0.) — Tel. ARG-enteui] 18-39. 


Do sprzedania w Tarn et Garonne wspaniale 
GOSPODARSTWO (16 ha) w jednym kawałku i 
w pełnej kulturze. Dom 4 pok. nowoczesne. Drugi 
dom 2 izby. Narzędzia rolnicze, 2 krowy. Ce- 
na: 1.200.000 fr. Zgłosz. do: S.I.P., 21, Rue Roche- 
chouart, PARIS (9°). Ñ (2942) 


Różne 500 fr. 

(za ogłoszenie nie przekn ubjętości 4 wierszy! 

za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 
Tłumaczenia urzędowe 


TUMACZ PRZYSIĘGŁ ważne na całą Francję 


w sprawach: ślubów, naturalizacji, metryk, roz- 

wodów, pełnomocnictw. D.P.-uchodźców, podań 

do Mlinisterstw, Konsulatów. Prefektur itd. — 
Expert — Tradacteur Juré 


M. JAROSZYK *S; 


Bid. Poniat ki H 
(Metro: Porte . Duski Paris 12 
=> EPEE RM, RERA. a TR o 
Imprimerie M. Kwiatkowski <= -Lens 
Le Gérant: Léon GARSTRA ~ LENS 


jTravauz esécutés par des ouvriers 
t 3... wudiquśs Trarallleury du Livre 
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